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i słuchać i patrzeć!
Sprawy n iem ock ,) zainterenowały u- 

wagą publicystyki do tego stopnia, że 
przyauwszy uię do iiith, straciła elasty­
czność i zapatrzona w te miejsca, gdzie 
politykę się mówi, nie słyszy dokładnie 
tego. co nię dzieje w tych ogniskach, w 
których politykę się robi. A  że są ogni­
ska, w których z pewną zaciętością poli­
tykę się robi, świadczą niepokojo hisz­
pańskie, zatargi portugalskie i hojność 
rządu serbskiego w obdarzania dygnita­
rzy rosyjskich licznemi orderami

Nie chcemy upatrywać w tym akcie 
demonstracji przeciw Austrji, bo osłonił 
się rząd serbski przed tym zarzutem ro 
cznicą uzyskania niepodległości swej oj­
czyzny, a więc jakoby obowiązkiem1 oka­
zania wdzięczności iządot., rosyjskiemu 
Nie można atoli pozbyć się natrętnej 
myśli, że owe ordery wraz z projektem 
zakładania nowych twierdz, zakwaszo- 
nemi stosuiiikam z Bułgarją, coraz wy­
raźniej zamieniają politykę serbską w o- 
we małe, nikłe rąbki gąDczastjch chmu­
rek, i  których za lada podmuchem opa­
dają pioruny.

Nie myślimy wcale, jak ow. auguro- 
wie z czasów, gdy „augur śmiał się z 
augura-, dla zwyczaju, ozy nałogu gaze- 
ciarskiego, wypowiadać niepokojących 
przepowiedni; jednau nic z»w »Jri na 
chwilą bodaj oderwać słuch od tego, co 
się mówi, A zwrócić oczy na to, co oh  
dzieje. To zaś nie ulega wątpliwości, Ż6 
zaczajona polityka petersburska, spokoj 
na i otaczająca oię nimbem _powag: 
nad Newą, w Belgradzie i Oetyuji, ia i 
tum w innem ubraniu, bez wyfuŁnienia 
buduje dla siebie szaóee i nie strojąc 
się ju t w powagę, posługuje się trUJy- 
eyjną zwoją zręcznością.

Podobna do kreta, podziemnemi dro­
gami roznosi zniszczenie temu, co zni­
szczyć pmgiiie, a Zachód na tyle dotąd 
się zdobywa, że kretowiny pdnie rozrzu­
ca, równa, ale po to jedynie, by jedne 
zrównawszy, do nowyc, śpieszył bez wy­
tchnienia. Zdołano w nowszych czasach 
rozsypać kretowinę rumuńską, bo była 
do tego wygodna łopatka związków dy­
nastycznych ; rozsypano kretowinę buł- 
garsk j, bo sami Bułgarowie zaczęli się 
obawiać o swe różane pola i ścigau kre­
ta, ale czy na serbskim grum .e nie wy­
kopie Kret piasku, który wiatr wschodni 
na Europę rozsypie P Dlatego trzeba nie 
tylko słuchać, ale i patrzeć.

Dodajmy ż jeszcze i to, że jednam ra­
mieniem polipa wżera się zaborczość ro­
sy jsKa w Europę, a drugiem w Azję. 
Gabinet petersburski zdołał sobie wytwo­
rzyć osUtniemi czaBy wpływ na sprawy 
perskie bardziej stanowczy, bardziej się­
gający ku podwalinom organizacji pań 
stwowej w Persji, niż kiedykolwiek za 
dawniejszych zapędów.

Turcja zhipnotyźownna pi zez nieubła­
ganego hipnotyzera, który się koniec io 
śeią dziejową nazywa, nie zdolna poddać 
się niewolniczo ani Zachodowi, ani uśmie­
chom przyjacielsKim Rosji, bo poddać się 
musi i może tylko hipnotyzerowi swoje­
mu, to jest swej dziejowej konieczności, 
a ten nie długo każe jej zasnuć na za 
wsze, zginąć.

Czy myśli się dziś o sukcesorach P o 
ich legalności P Czy myśli Bię dziś o tern 
że może ktoś się znajdzie, eo ze stałszo 
wanem pełnomocnictwem bałkańskich lu­
dów zgłosi s ię 'd o  spadku, torując sobie 
do niego drogę kałmucką pięścią, horda 
mi opołczenja i frymarką dyplomaty 
eznąP

Jużcić wątpić nie można, że uyploma- 
cja europejska strzeże swego interesu, tu 
też nie pozujemy na mentorów dyp oma- 
cji, ale ku czytelnikom własnym się zwra­
camy z uwagą, że sprawy wschodnie 
polityka rosyjsku, nie zasnęły, chociaż 
nich oicho, że należy być zawsze na to 
przygotowanym, iż ztamtąd padnie cios, 
eo albo wolną, albo kozacką uczyni Eu 
ropę. W ię c : i słuchać i patrzeć!

ludność wieśniacza, jak przed laty, tak i 
dotąd naprzód nie postępuje. Ktokolwiek 
bowiem nie okie.a pesymisty, leoz bada 
wczo i bezstronnie postępowi szkolnictwa 
ludowego się przypatrywał, ten przyznać 
musi, że widoczny jest zwrot ku lepszemu, 
czego najlepsnym dowodem były rozprawy 
se-move, omawiające sprawę polepszenia 
bytu materjalnego nauczycieli szkół ludo- 
wyob, ura. ostateozuy rezultat tychże gazie 
pomimo opłakanycb stosunków finansowych 
galicyjskich, dolę nauczycieli, tych może 
jedynych filarów w gminie, znacznie pole­
pszono. Na poparcie mego twierdzenia sta­
wiam za wzór szkołę w samych Biskupi­
cach, która, pomimo fatalnych stosunków 
uiicjscowych, dzięki jednak guduemu ze 
wszech miar pracownikowi na niwie szkol 
nie twa ludowego, nauczycielowi p. Micha­
łowi Rudnickiemu, uiciem nieobliczone w y 
dała plony, w nagrodę czego pozy-kał so­
bie przynajmniej ogólną sympatję ładu 
miejscowego i sąsieaniego wiejskiego oraz 
nauczycielstwa, które go „ Ojcem “ swym 
aowię,.Sam wiel ks G. prsyanaje, iż szozu- 
płą izdenką szkoln,, Któraby mogła po­
mieścić wygodnie najwięcej 40 dzieci li­
czących sią, przeszło 300 tychże zajmować 
musi, aby otrzymać pokarm duchowy z ust... 
lecz o ironjo! . . .  jednego światłodawoy. 
zdaje mi się, iż krzyciąoy anachronizm 
ten w bardzo łatwy a Lorsyuny dla rc 
zwoju miejscowej * kuły sposób dałby się 
usnnąó. Do ozkcły bowLrn w Biskupicach 
uczęszczają dzieci ■ dość zamożnych gmin, 
ak : Frsebieczany, Trąbki, < lhorągwice,

Sułów BRkupioe, Dobranowice; na Każde- 
gu praeto z gospodarzy przypadłaby na 
Luduwę nowej sokoły nie tak snaezna kwo­
ta, prayczom bezzwrotną zapomogę i bet 
procentową pożyczkę, udawszy się z pro­
śbą do odpowiednich Właaz, uzyskaćby 
można, gdyby analeili się ludzie, Ltórzyby 
sprawą powyższą należycie pokierowali Naj­
wybitniejszą zaś lR ku temu byłby wiel. 
ks. Gąsiorowski, proboszcz miejscowy, do 
irtórego w imieniu tych przeszło 300 dzia­
tek, zmuszonych oddyuhać dudzną atmosfe­
rą izby szkolnej w Biskupicaoh, podpisany 
sie odzywa, a twierdzę i to stanowczo, iż 
prośba moja pomysin^ odniesie skutek , 
poczem i kwestję urządzania proponowa­
nej „Ochronki* omówióby można.

Albin Korczuwski.

Wiadomości polityczne.

.

Ucho podkarpackie.
(Liist „K u ije r a  P o lsk ie g o * ).

Jordanów, 13 -wietnia.
Znając doskonale stosunki lokalne wioski 

Biskupice, oraa organizację szkół Indowych, 
ośmielam się zawetować przeciwko autoioin 
listu w Nrze 100 Kurjera Pol., Wlb. ks. Gą- 
siorowskieiuu, w tej błogiej nadziei, iż .Iowa 
me nie będą głosem wołającego na puszczy 
—  lecz owszem przeciwnie przyczynią się 
do pchnięcia piekącej sprawy budowy no­
wej szkoły w BioKupioach na inne tory.

Mylnie twierdzi triel. ks. Gąsiorowski, iż

Dodatkowa konferencja ugodowa.
W  poniedziałek popołudniu, w pałacu 

ministeijalnym na Herrengasse, zebrali 
uę czescy i niemieccy delegowani na do­
datkową konferencję ugodową, zwołaną 
jłównie w tym celu, ażeby zbadać przed- 
ożeuia rządowe, jakie będą wniesione na 

uajbliższej sesji Sejmu czeskiego; przed- 
ożenia oparte na zasadach przyjęty ch 

przez konferencje styczniowe. Głó­
wnie chodzi o projekt dotyczący zmiany 
ordynacji wyboręzej dla allodjalnęj więk­
szej własności. Kurja ta rozporządza 54 
mandatami, a ponieważ Czesi posiadają 
znaczna większość, Niemcy przy wybo­
rach nie mogliby ani jednego swojego re­
prezentanta przeprowadzić, gdyby się nie 
starali o kompromis. Żeby temu zaridzić, 
projektuje p. Plener i jego towarzysze, 
iżby dotychczasowego systemu głosowania 
zaniechać, a stworzyć dla tej kurji innyimia 
nowicie, żeby odby wało się ono okręgami 
(nie jak dotąd według ogólnej listy), przez 
co Niemcy mieliby zapewnioną pewną 
liczbę mandatów. Okręgów takich mia­
łoby być p ię ć ; Niemcom oddanoby 13 do 
15 m mdatćw. Do tych ustępstw Czesi 
są skłonni. Mało jednak jeszcze tego tym, 
„eo już potarli tak wiele*. Utrzymują, 
że jest ich tylu i płacą takie podatki, 
iż mogą mieć pretensje większe. Doma­
gają się przynajmniej 20 do 23 manda­
tów, w przeciwnym bowiem razie nie 
moglioy stawiać samodzielnych wniosków 
ani interpelacyj j i wogóle postępowanie
ich byłoby wysoce skrępowane. W  tym
celu oświadczają się za utworzeniem nie 
5, ale 7 okręgów, Staroczeai żadną mia­
rą zgodzić się na to nie chcą, bo wiedzą, 
że taki stan rzeczy wytwórzj ćby mógł 
bardzo silną koalicję N iemców i Młodo- 
czechów, jest więc rzeczą uajzupełnit i 
pewną, że będą się Wazelkiumi siłami 
opierali projektowanej refornlie. Rozpra­
wy konferencji dodatkowej będą więc 
bardzo ożywione, a wynik ich ciekawy i 
ważny.

Narodowo-liberalni w Nietkizech.

Moc obowiązującej dotychczas usta­
wy antysocjalistycznej kończ/ się już 30 
wrześniu b. r., a już jest rzeczą zupeł • 
nie pewną, i e  rząd nie ma rami&ru przed­

kładać je j parlamentowi powtórnie. Dzien­
niki niemieckie żywo zajmują się tą opra­
wą, i z je j powodu nastąpiło bardzo wy­
raźne rozdwojenie w obozie narodowo- 
liberalnym. Kólnische Zeitung i National 
Zeitung stanęły na dwóch przeciwnych 
krańcach. Pierwjza gani ostro rząd, że 
tak łatwo z projektu zrezygnow ał; we­
dług niej, obowiązkiem jego było wal­
czyć za ustawą do upadłego, a gdyby 
przejść nie mogła, winę całą i odpowie­
dzialność za złe skutki musiałaby przy­
jąć dzisiejsza większość panamentu. Na­
tional Zeitung na odwrót chwali roztrop­
ność rządu, który dał pokój nieostrożnej 
i niebezpiecznej, bezwątpienia szkodliwej 
ustawie, zdaniem tego dziennika zamiast 
przepisów wyjątkowych, lepiej est obo­
strzyć w danym kierunku kodeks karny. 
Wolnomyślni nowy ten zwrot witają bar­
dzo przychylnie i zachęcają odcień, gru­
pujący się około National Zeitung, do zer­
wania z kartelem i do połączenia się z 
nimi.

Konwencja w sprawie egipskie].
Sprawozdawcy stambulscy do pism an­

gielskich rozpowszechnili wiadomość, że 
sułtan podpinał konwencję, na mocy któ­
rej Anglja obowiązuje się do ewakuacji 
Egiptu, ale zarazem zastrzega sobie pra­
wo zajęcia tego kraju nanow^ w razie, 
gdyoy inne jakie państwo du okupacji 
jego przystąpić zamierzało. Gdyby sułtan 
istotnie przyznał Anglji formalnie prawo 
do ewakuacji Egiptu, w takim razie od­
stąpiłby od ważnej zasady, Anglicy bo­
wiem zajmowali dotąd ten kraj bez ża­
dnego prawnego tytułu. Na przyszłość 
zaś mogliby Anglicy okupa■ ię swoją na 
prawnej oprzeć podstawie. W  zamian za 
tak wielkie ustępstwo obiecano podobno 
Porcie ułatwić je j zaciągnięcia u angiel­
skich kapitalistów pożyczk , wynoszącej 
5 miljonów funtów szterliugów. Cała ta 
wiadomość nie została dotąd porwiordzo- 
ną i nie wydaje się też w tej formie bar­
dzo prawdopodobną, lubo to być może 
że sułtan pragnie teraz porozumieć się z 
Anglją w przedmiocie Egiptw W  roau 
1387, jak wiadomo, starała się Anglja o 
porozumienie z Turcją i w tym celu w y ­
słała do Stambułu sit Drummonda Wolffa, 
któremu się też powiodło ułożyć z dole 
gatami konwencję, dość dia Porty korzy­
stną, której jednak sułtan nie zaratytiko- 
wał. Przeszkodziły temu wpływy postron­
ne. Wszakże od owego ozasu wpływ tu 
recki w Egipcie znacznie podupadł. K o­
misarz naazwyczajny sułtański Muktar 
basza, utracił wszelką możność oddziały­
wania na bieg spraw egipskich, Aaglja 
zaś stała się wyłącznym panem sytuacji 
nad Nilem. Muktar basza nie łudzi się 
pod tym względem i przy każdej sposo­
bności kładzie nacisk na zaszłą zmianę 
w położeniu.

Pod wpływam raportów je g o , oraz 
przedstawień dyplomacji francuzkiej, któ­
ra się przekouała, że postawa je j wzglę 
dem konwencji Drummonda Wolffa w 
roku 1887 pociągnęła za sobą inne, mź 
w Paryżu przewidywano skutki, nasunęła 
się Porcie myśl, czyby porozumienie z 
Anglją w sprawie egipskiej choćby teraz 
nie było możliwem. Wszakże doprowa­
dzenie do skutku porozumienia, napotka 
teraz na daleko większe, niż przed trze­
ma laty, trudności, z powodu, że świat 
oswoił się już z okupacją i Anglja nie 
ma powodu obawiania się, ażeby ją  mo­
carstwa, z wyjątkiem Francji, do ewa­
kuacji zmusić chciały. W  takim zaś sta­
nie rzeczy, gabinet angielski nie zdaje 
się być dziś skłonnym do przyjęcia wa­
runków konwencji Drummonda Wolffa, 
na które przed trzema laty chętnieby się 
zgodził. Ambasadorowi tureckiemu w 
Londynie, Elustemowi-baszy, dano to wy­
raźnie oddawna do zrozumienia. Poufne 
rokowania tedy w sprawie egipskiej mo­
gły być zawiązane, lecz do rezultatu do 
tąd doprowadzić nie mogły Doniesienie 
więc, według którego sułtan już podpi­
sał konwencję Drummonda, nie może być 
zgoduem z prawdą.

ze Sturdzą: —  » ^ y  Runounowie powin­
niście m>eć na oku przedewszystkicm 
dwie rzeczy : waszą narodowość i wasze 
publiczne swobody. Przez pochodzenie 
remańokio, jesteście naturalnemi repre­
zentantami europejskiej cywilizacji na 
Wscnodzie, cywilizacji, która jest najstar­
szą i najsilniejszą ze wszystkich. Ale 
wtedy tylko dobrze będziecie mogli speł­
niać swoje zaaanie, jeżeli poprą was pu­
bliczne swobody. Tylko w tym razie, ju - 
żeli wszyscy obywatele będą mieli udział 
w rządzie, Rumunja będzie mogła opie­
rać się licznym nieprzyjaciołom, któiemi 
jest otoczona*. —  Dziwna rzecz, jak ten 
książę Bismarck gorąco ujmuje się za 
woluością i swobodą —  w Rumunji. — 
Dymitr Śturdza w r. 1888 był przez 
dłuższy czas gościem Bismarcka we Fne- 
drichsruhe i konferował z nim dużo o po­
lityce rumuńskiej; obecnie jest najgoręt­
szym zwolennikiem myśli przyłączenia 
Rumunjt do pokojowego przymierza Nie­
prawdą zatem jest co, co mówią nisktó' 
re dzienniki niemieckie, jakoby narodo- 
wo-liberalua partja, chciała ograniczyć 
władzę króla i prowadzić polityaę zupeł­
nie odrębną, jak państwa środkowej Eu­
ropy. Rzecz się ma wprost przeciwnie. 
Dążą do tego konserwatywni.

fl PIEKLE GmiCYJSKIEM.
OBRaZ Z ŻYCIA.

Napioał
J d r e f  R o j o n a .

cie mnie przyjąć, więc pójdę gdziein­
dziej, bo tu ludzi p otrzebu ją ... ZosLań- 
ciu z Bogiem, panie jankiel.

Żyd rzucił mu na drogę przekleństwo, 
a Fedjo skłuiiił mu się gi -u&ko i czapkę 
w ręku trzymając, wyszedł za bramę.

Za pół godziny dostał miejsce w ko- 
lalniacb towarzystwa francuskiego.

Długie lata spędził pod zk m ią , bądź 
topiąc studnie naftow e, bach ziemny 
wosk dobywając; co przez tydzień za­
rob ił, to częścią przejadł, a ezęóoią w 
niedzielę przepił; miał tylko to, co na 
sobie: wysmarowany naftą umor płóoien: 
ny i jednę koszulę od święta; o żupie 
nie otrzyma! od nikogo wiadom ości; po­
wiadali tylko ludzie, że za zć łuierzami 
powlokła się gdzieś do Boćnji; nie1 miał 
żadnych pragnień, n»e zaznał nlgny! szczę­
ścia, żył z dnia na dzień i tyluo ó tem 
myślał, żeby jak naj prędzej d otić  się “dii 
grobu, i w nim na wieki s p o cz ą ć ... 
n ijg łe  obcowanie z roootnjkam., w tej 
duszy fatalistycznej obudziło jedna* je ­
dno uczucie — nienawiść! Wśrod^iycn 
ludzi znu |dowały się jednostki obdarzone 
wyższą inteligencją, w których Wrzały 
nawiętnuści dzisiejszej kla„i roboczej. 
Ci, wysłuchawszy raz opowieści » jego 
życiu , wskazali mu w Janklu jedynego

i'ego wroga i nauczyli go nienawidzieć 
iVdjo z początku n.e mógł :ch zroąg 

mieć. wszakże powoli bielmo spadło mu 
z oczu , poczem już na dot rę temu zło­
rzeczył, który podstępnie zabrał mu o j­
cowiznę. Dowodów jednak na to ,niu 
miał żaduycn, więc na drodze aądowej 
nie mógłby mc uzyskać. Pozostawała 
mu tylke edna zemsta.

Gdy w lecie roku 1884, żyda bory- 
sławbcj nie mogąc sclerpieć, «  iow »- 
rzystwo francuskie, rzetelnie płacąc swo­
ich robotmków, robiło im przez to kon­
kurencję, w wielkiej masie rzucili si? u » 
baraki tegoż towarzystwa , wtedy Fedjo 
osądził, że i dla niego wybiła godzina 
zemsty. Zebrawszy kilL u kamratów, sta 
nął na ich czele i ruszył do kopalni 
Jankla. Wyprawa jednak nie powiodła 
się. W  połowie drogi obakoczył ich tłom 
kilkutysięczny, z samyob zydÓu złożony; 
na ten w idok, towarzysze Fedja pierz- 
ehnęli, on zaś padł na ziemię, gdyż je ­
den żyd przetrącił mji ramię drągiem 
żelaznym. Władza odesłał* Fedja do 
szpitala, gdzie mu rękę odięli. Gd> 
ztamtąd w rócił, aby ż y ć , musiał że­
brać . . .

(Dokończenie).

—  H a , kiedy tak Bóg d a ł , to nieoh 
je trzyma, ale j ł  mu go przecie Barn nie 
sprzedałem ! —  zawołał Fedjo i oku du­
mą mu błysło.

—  Pow iadają, —  ciągnął kum —  że 
Bank ma jeszcze od was do żądania 
blizko trzysta papierków, bo za gospo­
darstwo nie dostał tyle , ileście mu byli 
winni.

—  Niech mnie pozywa, niechl Niedo- 
czekanie je g o , żebym mu jeszcze co 
d a ł !

Fedjo wraoa teraz, a jeźli myśli 
czom, to o tem, jak żyć będzie. W szy­
stkie nadzieje już go opuściły, rzeczy­
wistość smutną, nieubłaganą, nareszcie 
i on zrozumiał. Ciężka praca w kopal­
niach, oto, co mu zo s ta ło ... .

Przyszedł do Borysławia. Żydów za­
stał tu jeszcze więcej, niż zostawił; w 
środku dawnej wsi ujrzał nowe ulice, 
pełne domków i sklepów, we wschodniej 
stronie wznosiły się obszerne zakłady 
towarzystwa francuskiego, w zachodniej 
kopalmei rozmaitych żydów. Tam, gdzie 
jeszcze przed dwoma laty stały jego bu 
dynki, było wszystko studni c-m. pow.e,'- 
cone jak przetak, a na m iejscu, gdzie 
niegdyś z takim trudem chatę zoudował. 
wznosił się duży dom, nad którym ster­
czały dwa kominy blaszane. Wewnątrz 
huczało. To lokomobile pracowały dla 
Jankla. On sam stał we drzwiaoh i lu­
dziom na podwórzu zgromadzonym roz­
kazy dawał. Odkąd go Fedjo nio wi­
dział, Jankiel bardzo się zmienił. Obeią 
pejsy, zarzucił długi chałat, przywdzia 
krótki surdut, wyprostował się i wyglą­
dał jak ca łj pan. Musiało mu się do- Odnalezione przed dwwma tygodniami w 
brze jowodzić, Hkoro zrzucił dawną skó- Petersburgu 'r-gmemy rękopisu polskiego,

Oto życie człowieka biednego, Który 
nie umiejąc walczyć z bydrą krpjuwi 
wrogą, przepadł w piekle gaiięyjakjeąi. 
Tak samo jak  on, zginęły tysiące. I  nikt 
ich n e żałgje, nikt po nich nie płaca* 
Świat nie znał ich za życia , sprn lyieciU- 
wości nie miał im kto wym.erzyó, prze­
padli więc w nowoczesnych katakum­
bach i nawet mugiła nad niMi się nie 
z ie le p i... A  c i ,  ksórzy z aifh kflejr 
w ystali, stawiaj j teraz pałace, j&4<&4 
powozami i ,  ujając pieniądze, urągają 
wszystKiemu, nawet Bogu.

KONIEO.

Najdawniejszy zabytek mowy polskiej,
nowo-odnaleziony w Petersburgu.

Narodowo-liberalni w Eutnunji.

Dni życia obecnego ministerjuui w Rn- 
mnuji, już są policzone. Rząd czuje się 
do tego stopnia niepewnym, że zwołał w 
kwietniu nadzwyczajną sesję parlamentu, 
ażeby, zanim przewidywany upadek na­
stąpi, pośpiesznie przeprowadzić wnioski 
ważne dla swojego stronnictwa, a miano­
wicie reorganizację sądów i władz admi­
nistracyjnych. Na wielkiam zebraniu zje­
dnoczonych odcieni liberalnych, były ua- 
lodowo-liberalny minister Dymitr Stur- 
dza, przemawiał gorąco za całkowitem 
zlaniem nię opozycji i cytował przy tej 
sposobności słowa ks. Bismarcka o Ru- 
munji, które wyrzekł kiedyś w rozmowie

rę, a nową przyoblekł.
F ed jo , a by‘  on pod tym względem 

prawdziwym Rusinem, miał naturę tak 
bierną i apatyczną, że widok tego czło­
wieka nie zrobił na nim wcale przykrego 
wrażenia. W idać, że tak już było napi­
sane , aby Jankiel został panem , a on 
żebrakiem. Tak m yślał, tak w.erzył, a 
że Jankla znał oddawna, od dzieciństwa, 
przeto postanowił pójść najpierw do nie­
go i prosić go o robotę. Gdy  ̂ przed mm 
stanął, żyd w pierwszej chwili zmięszał 
się trochę, ale odzyskawszy prędko od­
wagę, zawołał:

—  Czego ty tn chcesz?
— Możebyśoie mnie wz‘ęli do ko-

palni. . .  . .
  Ty gałgaiiie! złodzieju! łajdaku

ty mi nie mówisz „wielmożny pan* i w 
czapce przedemną stoisz ? !  Zaraz mi zt .d 
idź, drabie, bo cię każę w yrzucić!

Fedjo nrmowoli zdjął czapkę, a po­
tem zaczął trwożliwie wkoło się rozglą­
dać. Robotnicy, którzy tu stali, mieli 
w rzeczy samej głowy odkryte Usta o- 
tworzył i chciał znów przem ówić, lecz 
żyd prędko go za rzyczal:

— Wynoś się ztąd, bo ja  przyjmuję 
porządnych ludzi, nie złodziejów!

—  Nie gniewajcie się, panie Jankiel, 
przecie nie ma za c o . . .  Kiedy nie ohee-

udało się pruf. Brticknerowi ułożyć w ca­
łość. Stanowią one -ednę cała kartę podwój­
ną, a z drugiej poawÓjnej część dolną; 
możemy teraz powziąć wyobrażenie dokła­
dne o całości rękopisu. Korzystamy z ła ­
skawej uprzejmości pref. Br. i jpoda,emy 
kilka szczegółów o nu wo-odnalezionym za 
bytku wprzód, zanim zostanie w sposób na­
leżyty całkowicie ogłoszony

Paski pergammuwe zostały użyte do spo 
szy z n ia  arkuszy papierowych przy opra­
wie rękopisn. Oprawa prawdopodobnie była 
sporządzoną na początku wieku X V  w kla­
sztorze Świętokrzyskim. Z tego u zgiędu 
rękopis, który został pocięty na paski i u - 
żyty do oprawy może nosić nazwo zabytku 
ś w i ę t o k r z y z k i e g o .

Pierwszy ułamek składa się z dwóch 
kart —  piorwszej i ostatniej w poszycie 
braknie śroaka poszytu. Drugi zawiera dol­
ne ozęści z pierwszej i ostatniej karty po­
szyta następnego W  ten sposób posiadamy 
r< Bziki, pochodzące z dwóch poszytow, na 
stępujących jeden p» drugim i należące do 
rękopisu większego.

Co do treści: w ułamku pierwszym, stro 
na pierwssa zawiera ciąg dalszy -azania o 
św. Katarzynie; na stronie drugiej mamy 
Koniec togo kazania i początek paaKi o św. 
Mikołaju; strona trzecia i uowaria zawierają 
ciąg dalszy kazania o Trzech Królach, Stąd
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oczywista, że poszyt ten mieścił w sobie 
kazania na ś^ ięh, dorocine i o świętych 
Pańskioh od dnia 25 listopada do dnia 6 
jt/csnia. Na resitkach karty drugiej znaj 
dujemy: na stronicy pierwszej ciąg dalszy
kasania o Trsecb Królach, na drugiej ko- 
niae jego i pociotek kazania na dzień N. 
Panny Myrji Gromnicznej. Zaosyna się w 
ten sposób : Viderunt oculi mei saluta gen- 
tiutn. Ta slova pise sti lukass na cesch 
(cześć) y na faló (ohwałę) godom nyneysim 
a só ta ista slóua zmo(wiona) ochcem (oć- 
cem) suótym iemus bese ymó symeon. Stro 
na 3 i 4 zawierają ułamek kazania o świę­
tych aniołach, na jaką mianowioie uroczy­
stość, na rasie określić trudno. Może jestto 
kazanie na dzień archanioła Gabrjela, ob­
chodzony w Gnieźnie dnia 23 marca.

Bądi co bądź, mamy .Onztki dwóch po- 
saytów. Jeżeli zważymy że poszyt pierwszy 
zawier^ okres prawie 6-tygodniowy, to stąd 
możemy robió dalszy wnioski o objętość i 
omego rękopisu. Format rękopisu był nie­
wielki —  długość karty wynosiła około 17 
ctm., saerokbść okołj 12 ctm.

Kazania wielce są ciekawe pod wzgledem 
paieograńcznym. Pomnika polskiego z Uk 
staiukyuą ortografją nie znaliśmy dotych­
czas. Pisownię, ja k : deuicha (dziewica), 
dotąd spotykaliśmy tylko w dokumentach 
łaeiiiskicb X III i pierwszej połowy X IV  
wieku. Również charakterystyczne są liczne 
skrócenia, <»k> h nie znajdujemy ani w pol­
skich, ani w czeskich zabytkach. Zresztą 
doniosłe znaczenie tego zabytku pod wzglę 
dem językowym i paleograficznym ocenio- 
nem zostanie należycie dopiero po jego wy­
daniu w całości.

Znaczenie wszakże tego odkrycia dla 
dziejów oświaty polski., da się określić już 
obecnie. Pomnik ten świadczy, że już w 
kohou wieku X III mieLśmy zbiór kazań 
czysto polskich, że więc kazania nietylko 
były mówione, lecz już i pisane po polskn 
i to na skalę w*;ękssą. Fakt ten pozwala 
robić wnioski poważne, jak o początkaoh 
języka polskiego, tak również o rozwoju 
kaznodziejsrwa w Po.sce

Kronika zamiejscowa.
KURJEh LWOWSKI.

* Wydział krajowy uchwalił komitetowi 
obywatelskiemu krakowskiemu na ręce pre­
zydenta m. Krakowa, dra Szlachtowskiego, 
sejmującego nię zbieraniem składek dla ofiar 
zeszłorocznej klęski w naszym kraju, wy­
razić imieniem kraju podziękowanie, za 
przesłaną do rozporządzenia Wydziału kra­
jowego kwotę 7200 złr. Wydział krajowy 
prosił p. prezydenta, dra Szlachtowskiego, 
aby pismo jego zakomunikował komitetowi 
obywatelskiemu w Krakowie i zapewnił go, 
iż Wydział krajowy rozdzieli nadesłane 
fundusze między mieszkańców, najbardziej 
dotkniętych gmin w kraju.

* W  stanie zdrowia p. Oktawa Piętru- 
■kiego nastąpiło od niedzieli stanowcze po­
lepszenie. Chory przebył szczęśliwie dość 
oiężkie w tym wieku zapalenie płuc i dziś 
znajduje się już w rekonwalescencji. Oczy 
wista rekonwalescencja musi potrwać dłuż­
szy czas, tak, że dopiero za kilkanaśoie 
dni będzie mógł p. Pietruski objąć urzędo­
wanie w Wydziale krajowym.

* W  dniu 13 b. m. dr. Ziembicki (oj­
ciec), znany w mieście lekarz, dostał ataku 
sercowego i ciężko zaohorował. Dnia je­
dnak następnego atak się nie powtórzył i 
pacjent puezuł niejakie polepszenie zdrowia.

* Przedstawienie Hugonotów z Mierzwiń­
skim w roli Raula, ściągnęło tłumy publi- 
eanośei do teatru. Artysta świetnie, jak 
zwykle, śpiewał.

KURJER PROWINCJONALNY.
* Kołomyja dnia 12 kwietnia. —  Akcję 

w celn zliberalizowania Galieji rozpoczęli nasi 
„obywatele mojżeszowego wyznaniau na 
wszystkich punktach kraju. —  „W  ponie 
dzidek dnia 7 kwietni* b. r., —  pisze nasz 
organ —  odbyło się w Kołomyji zgroma­
dzenie rzemieślników wyzn. mojż., celem 
powzięcia uchwał zdążających drogą kon­

stytucyjną do zmiany ustawy o przymuso­
wym odpoczynku niedzielnym Zgromadze­
niu, na które zebrali się robotnicy w zna 
cznęj bardzo liczbie, przewodniczył dr. Jtlul- 
les. Upros.ony przez komitet zwołujący, 
akademik M. Zetterbaum, wykazywał jako 
referent w dłuższem przemówieniu szkodli­
we skutki ustawy tej dla kraju, jak i dla 
rzemieślników wyzn. mojż. i to zarówno 
po4 względem ekonomicznym, jak i moral­
nym. Z mowy p. Z. notujemy ważniejsze 
ustępy. Na wstępie zaznaczył młody mówca, 
że kiedy kl-sy pracujące Europy, świado­
me ucisku swojego domagają się głośno 
praw przyrodzonych, wolności i równości, 
u nas klasa robotnicza, pogrążona w głu­
chej ciemnocie idzie ślepo i kornie za wolą 
niesumiennych przewodników, służy ich sa­
molubnym celom i nie myśli o zrzuceniu 
z karków swoich gniotącego jarzma. „Obe­
cne zebranie oby było zapowiedzią lepszej 
przyszłości!. . .  D.\ Rapaport przedstawił
Kołu polskiemu obszerny memoijał o stra 
sznej nędzy klas rzemieślniczych i drobnych 
handlarzy żydowskich w Galicji. Koło poi 
skie przyrzekło sprawę tę traktować w Ra 
dzie państwa i przyjść nam z pomocą. 
Zniesienie ustawy tej byłoby jednym z tych 
środków Z drugiej strony parija klerykal- 
na i episkopat katolicki chcą pozbawić pań­
stwo oświaty i cywilizacji nowożytnej, a 
wzmocniwszy się na siłach będą żądali o- 
strzejszego przeprowadzenia ustawy tej w ca- 
łem państwie, w szczególności zaś u nas. 
Te wszystkie powyżej wymienione przy 
czyny i skutki skłoniły do poczynienia 
pierwszych kroków celem zniesiunia tej u- 
stawy. Za inicjatywą szanownego kolegi 
mego Hermana Diamanda, człowieka, któ 
regc cerce gorąco bije za sprawę ludu, od 
było się zgromadzenie rzemieślników w 
świątyni izraelickicj dni» 8 marca b. r. we 
Lwowie. Zgromadzenie to powzięło uohwa 
ły celem usunięcia przymusu niedzielne 
go dla rzemieślników wyznania mojżeszo 
wego na drodze konstytucyjnej. W całym 
kraju postanowiono organizować komitety, 
i z całego kra,u zwołać wiec rzemieślników 
celem energicznego zaprotestowania przeciwko 
ustawie niedzielnej i dla obmyślenia środ 
ków polepszenia bytu rzemieślników naszych. 
Komitet bowiem ma świadomość, że znie­
sienie tej ustawy nie jest jedynym środkiem 
zbawienia Galicji, lecz, że byłby to pie.w - 
szy początek akoji zdążającej do gruntownej 
reformy naszych stosunków ekonomicznych 
i politycznych, byłby to słaby zaczątek or­
ganizacji, dążącej do przeprowadzenia u 
stroju społecznego, opurtego na sprawiedli 
wości i rozumie, jakiego klasy pracujące w 
zachodniej Europie się domagają. Żądajmy 
zniesienia tej ustawy, a bracia nasi, rę 
kodzielnicy chrześcijanie poprą nas (?) w tej 
słusznej sprawie Do obrony naszych współ 
nych interesów łączmy się z nimi, podajmy 
dłoń bratnią stanowi włościańskiemu (! ?) 
wytwórzmy z siebie zdrową inteligencję, a 
zjednoczeni, walcząc pod sztandarem demo 
kratycznym, zwyciężymy i zaświta dla nas 
może dzień równośoi, wolności i braterstwa11. 
W końcu wniósł mówca, aby z całej Gali­
cji wysłać do Rady państwa petycję, doma­
gającą się zniesienia obowiązku święcenia 
Niedzieli a przy przyszłych wyborach gło­
sować tylko na posłów, którzy zobowiążą 
się popierać owe petycje. W niosek przyjęto. 
(Wiadomości powyższe podajemy bez ko 
mentarza. Zwracamy tylko uwagę czytelni­
ków na antykatolicką i socjalistyczną przy­
mieszkę przemówienia p. M. Zetterbauma i 
dodajemy, że po zgromadzeniu publieznem 
odbyło się poufne, na którom wyrażono 
sympatję dla robotników zamierzających w 
dniu 1 maja b. r. świątkować. Pr z. koresp.) 
— Na posiedzeniu wydziału czytelni im. 
Kraszewskiego uchwalono urządzić i w tym 
roku uroczysty obchód rocznicy 3 maja. 
Wyorano osobną komisję, która zająć ssę 
ma ułożeuiem programu. Jeżeli nic nie sta 
nie na przeszkodzie, to uroczystość tę u- 
świetnią swoją obecnością i współudziałem 
czynnym ozlonkowie Czytelni akademickiej 
lwowskiej.

* Łańcut dnia 13 kwietnia. — Odbył się 
tu w niedzielę dnia 13 b. m. w salach 
szkoły miejskiej koncert muzyki wojskowej

40 pułku piechoty z urozmaiconym pro 
gramom w połączeniu z tombolą. Koncert 
odbył się na cele dobroczynne,' staraniem 
łańcuckiego oddziału Towarzystwa pedago­
gicznego.

* Rzeszów dnia 13 kwietnia. — łnspe 
ktor szkolny krajowy, p. German, hospituje 
tutejsze gimnazjum od tygodnia. —  Linia 
kolejowa Rzeszów Jasło otwartą zostanie z 
dniem 1 października. Dyrekcja kolei pań­
stwowych rozpisała licytację na dostswę 
rozmaitych przyborów, jako t o : sprzętów, 
zegarów, dzwonów, wyrobów blaszauych 
i t. d., a termin ofert upłynął z dniem 12 
kwietnia. — Na posiedzeniu „Sokoła11 z 
dnia 10 b. m ukonstytuował się nowy wy 
dział w następujący sposób: dyrektorem 
wybrano dra Barzyckiego (zastępcą p Zy 
gmunta), sekretarzem p Grotowskiego (zast. 
p. Hołubowicza), kasjerem p, Stanisza (zast. 
p. Czernego), gospodarzem p. Wurma (zast. 
p. Walerego Steczkowskiego) Z&.azem u 
chwalono ku uczczeniu konstytuoji 3 maja 
urządzić dnia tego wieczernicę dla ozłon 
ków „Sokoła,“ a osobny komitet ma się 
zająć ułożeniem programu. Pocieszającym 
objawem jest przystąpienie ostatnicmi ozasy 
do „Sokoła1* znaoznej liczby nowych człon 
ków. - Ze spiawozdauia wydziału z roku 
1889 dowiadujemy się, że Rada miejska 
postanowiła własnym kosztem zbudować 
dom dla „Sokoła “ w czem jej kasa oszczę­
dności dopomagać pragnie. Wielkiej kle 
ski doznał „Sokół11 w skutek przeniesienia 
cauczyoiela gimnastyki p. Władysława Mia­
nowskiego, który od samego początku był 
filarem „Sokoła11. Członków liczyło Towa­
rzystwo 65. Obrót kasowy wykazuje kwo­
tę 441 złr. Majątek Towarzystwa wynosi 
1687 złr. 21 ct. —  f  Feliks Weber, pod 
pułkownik 40. pułku piechoty zmaił dnia 
3 b m nad ranem, odebrawszy sobie ży­
cie wystrzałem z rewolweru. Powodem sa­
mobójstwa była nieuleczalna choroba ser 
cowa.

* Sędziszów dnia 12 kwietnia — Odbę­
dzie się u nas w piątek dnia 18 b m. na­
bożeństwo żałobne za duszę śp. Artura hr. 
Potockiego, staraniem oficjalistów cukrowni 
i dóbr.

KURJER SZKOLNY.

* Wiadomo, że na odbytej niedawno an­
kiecie w sprawie szkół gimnarjamych po­
ruszono kwestję ułatwień dla abiturjentów 
w tym kierunku, ażeby przed terminem 
składania egzaminów dojrzałości uwolniono 
ich na dni kilka od zwykłych nauk szkol­
nych. Owóż teraz dowiadują się dzienniki, 
że ministerstwo oświaty okazało się skłon- 
nem do uznania tej potrzeby i zezwoliło, 
ażeby abiturjentom, przystępującym do u- 
stnego egzaminu dojrzałości, pozostawić sześć 
dni zupełnie wolnych od zwykłych obo 
wiązkowych godzin szkolnych.

KURJEH EKONOMICZNY.

* Dwa nowe żydowskie Stowarzyszenia 
zaliczkowe znów uszczęśliwiły wschodnią 
Galicję. Pierwszem jest >awiązane świeżo 
w Stanisławowie, obok kilku już tam istnie­
jących podobnych instytucyj, „Stanislauer 
Credit-Verein“ , drugiem założone w Kos 
sowie „Spar und Vorsehuss Verein“ . Oba 
te Stowarzyszenia zawiązały się na podsta­
wie ograniczonej poręki, a założone przez 
żydów, Którzy niemi też wyłącznie zawia 
dują i za stosowne uważali okazać ducha 
asymilacji w ten sposób, że firmy po nie- 
mieoku zaprotokółowali.

* W  sprawie nowej taryfy osobowej na 
kolejach żelaznych odbyło się onegdaj w 
Wiedniu liczne bardzo zgromadzenie tam 
tejszych stowarzyszeń kupieckich. Obecnych 
było ki.kuset kupców, przybyli również re 
prezentanci firm zamiejscowych, oraz kilku 
posłów do Sejmu i Rady państwa. Zgroma­
dzenie zwołano celem uchwalenia petycji 
do parlamentu z żądaniem pewnych zmian 
w zasadach znanego rządowego projektu 
taryfowego. Odczytany na zgromadzeniu 
memoijał domaga się mianowicie : a) zasto 
sowania opłaty kilometrowej zamiast strefo­
wej, celem lównomiernego obciążenia wszy 
stkich podróżujących ; b) obniżenia dodatku 
przy pociągach pośpiesznych z 5 0 j(  na

20% ; c) obniżenia opłaty od przewozu pa­
kunków z */j„ na '/i o centa od kilometro 
kilogramu, wreszcie dj zachowania istnieją­
cych ulg dla kart powrotnych i okrężni oh. 
Zgromadzeniu przewodniczył znany wiedeń 
ski kupiec p. Berger. Z różnych prewin 
cjonalnych miast nadesłano od zgromadzeń 
kupieckich pisma z oświadczeniem, iż przy­
stępują one do uchwał zgromadzenia. Po 
dłuższej dyskusji zgromadzenie uchwaliło 
jednomyślnie wystosować przedłożony pro 
jekt petycji du Rady państwa. Wręczeniem 
powyższej petycji najmie się poseł dr. Ple­
ner, który dobrowolnie oświadczył gotowość 
poparcia akeji, podjętej przez kupiectwo 
wiedeńskie

MIANOWANIA.
* Rada szkolnr krajowa zamianowała: stałego 

nauczyciela szkoły etatowej w Jasienicy solnej, 
Jana Winnika, j ełniącego obowiązki tymczasowe­
go nauczyciela szkół; etatowej w Orowie, sta­
łym nauczycielem szkoły etatowej w Urowie, tym­
czasowego nauczyciela Franciszka Pacułę, w toa- 
ćkowicach, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Walawie.

KURJER WARSZAWSKI.

* Od dnia 1 lipca r. b. wychodzić bę­
dzie nowe pismo Wiadomości higjeniczne 
poświęcone higjenie publicznej i prywatnej 
w obszernem zuaczeniu tego słowa z prze- 
ważnem uwzględnieniem stosunków miejsco­
wych. Wychodzić będzie w zeszytach mie­
sięcznych pod redakcją dra Fritsche’go przy 
współudziale najpoważniejszych higjenistów, 
którzy utworzyli komitet redakcyjny. Kon 
cesję już uzyskano.

* Duch Katkowa unosi się wciąż nad 
pismem, które tyle kalumnij rzuciło na 
nasz naród. Obecnie Moskowskija Wiedo 
mosti nie mogą darować teatrowi polskiemu 
w Warszawie, że otrzymuje, jak wszystkie 
tego rodzaju instytucje w państwie, subwen­
cję roczną ze skarbu. Subwencja dla teatru 
warszawskiego wynosiła dotąd 30 tysięcy 
rubli a w roku b. wyższe władze admini­
stracyjne w Królestwie uczyniły podobno
wniosek o podwojenie tej kwoty. Nadto
dawniej już. zgodnie z wnioskiem tvchże 
władz, z funduszu użyteczności publicznej 
Królestwa polskiego przyznaną została zwrot­
na pożyczka hypoteczna na zbudowanie do­
mu dochodowego na terytuijum teatralnem 
Te dwa fakty wywołały oburzenie kores 
pondenta Moskowskich Wiedomosti, któ­
ry pod datą 21 -go marca wystosował z 
Warszawy do Moskwy grzmiącą filipikę
przeciwko „skarbowemu subsydjonjwaniu 
polskiej sprawy11. „Cz/ft może — pisze — 
nie oburzać Rosjanina myśl, że skarb ro 
syjski daje pieniądze na popieranie nie ro­
syjskiej lec» polskiej sprawy w Warszawie? 
Teatr polski w Warszawie jest potężnem 
narzędziem propagandy idei polskiej w tym 
kraju: nietylko podtrzymuje on, podsyca i 
rozwija ducha separatyzmu w społeczeń­
stwie polakiem, ale nadio w jaknajszer 
szych rozmiarach przyczynia się do spolo­
nizowani!. społeczeństwa rosyjskiego (dwie 
trzecie ; sir.)  pnbliczności. uczęszczającej do 
teatrów polskioh. stanowią Rosjanie). Jeżeli 
już koniecznie potrzebny jest w Warsza­
wie teatr polski, to może być ou dziełem 
antrepryzy prywatnej. Ale po co my ma 
my tracić swoje krwawe rosyjskie pienią­
dze na sztuczną propagandę polonizinu ? 
Czy mamy taki nadmiar pieniędzy ? Czy 
też nam polska sprawa droższą |est od ro 
syjski ej ? “

Nie dodajemy nic od siebie. Cynizm po­
dłego dziennika, utrzymywanego pewnie za 
pieniądze, poohodzące z podatków zebra 
nych w Kongresówce, charakteryzujo sam 
siebie dostatecznie i wymownie.

* Prof. W. Gerson otrzymał jednocześnie 
od trzech zagranicznych przedsiębiorców 
propozycję ustąpienia prawa do reproduk­
cji 1  obrazu p. t. „Kazimierz Odnowiciel11 
W dniu wczorajszym figurę pomnika Kró­
likowskiego, w salonie Towarzystwa sztuk 
pięknych, oglądało 1.200 osób.

* Wydawnictwo Kłosy, według krążą 
cych pogłusek, zus tanie zawieszone z d. 1 
lipca b. r.

KURJER WILEŃSKI.
* Bank ziemski w Wilnie wystawia nr 

sprzedaż 59 dóbr obywatelskich, położonych
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(Ciąg dalszy).

To było moje pierwsze rozczarowanie 
w życiu. Jeśli Kardassy nie był szczęśli­
wym, jeśli Kardassy doznał zawodu w 
małżeństwie, cóż wartem było życie a 
cóż kobieta P 

Jednego z tych dni, w których podo­
bne mnie trapiły myśli, zjawił się u mnie 
mój przyjaciel, zbiedzony, przybity i cier­
pieniem zażyty.

—  biłuchai druhu! — zawołał — co i 
jak się stało, powiedzieć ci niemogę, bo 
to pozostanie wieczną tajemnicą, bo to 
jest dramat który za świadków miał tyl­
ko dęby północny oh W ęgier i oficerów 
piątego pułku, ale powiem ci tylko, że 
życie nie jest warte łuta kłaków, że jest 
naj itraszniejszą chimerą, że w niem wszy­
tk o , ale to wszystko 1 —  mówJł z roz­
paczą i wściekłością —  zawisłem jest od 
wypadku, od błahego nieraz wypadku, 
rozumiesz P

Stałem oniemiały, a on ciągnął.
—  Ja szczęśliwy nad wyraz, koohają- 

cy życie i używający go pełną piersią i 
wszystkiemi fibrami padłem ofiarą wypad­
ku ! ha 1 h a ! h a ! ale to najprostszego 
wypadku. Bo trzeba ci wiedzieć, że im 
wypadek taki, druzgoczący ludzi, jak 
machy, jest błahszym i głupszym, tem 
straszniejsze jego skutki. W  tym wy­
padku straciłem wszystko, bo ją  i . . . .  
spokój d u s z y . . . .  Od godziny ja, co 
wszystko zawsze widziałem różowo, gdy 
na świat patrzę, to zdaje mi się, że jest 
zasłonięty czarnym przezroczystym k i­
rem. Jestem stracony ! ! !

Urwał, a ja słów pociechy nie miałem, 
bo mi te zamierały w gardle, bo mi ser­
ce biło, jak armata, bo czułem obok sie­
bie straszny ból i oszołomiony byłem tem 
uderzeniem ślepego losu, który skruszył 
jak robaczka, tego atletę.

Po chwili zachrypłym głosem, wycho­
dzącym z głęoi wzburzonej i grającej 
piersi, mówił dalej Kardassy :

—  Obrzydło mi wszystko, bo dla mnie 
poprostu już na świecie miejsca nie ma;

o życie jest taką chimerą h a ! h a ! h a ! 
która jeśli kogo wyrugować nie może si­
łą, ani prawem ze świata, to się na nie­
go zaczai i śmiesznostką! !  ha 1! ha I ! go 
zniszczy. Stało s ię ! Ja opuszczam pnłk i 
bywaj mi zdrów towarzyszu tych szezę-

sMwych lat, tylu chwil szału i szczęścia, 
tylu. . .

Zapłakał i nic mu z p ersi wydrzeć 
nie mogłem więcej. Na dru<ri dzień opu­
ścił piąty pułk zakopał się aa wsi.

Jeśl1 Kardassy tak zrobił, cóż mnie 
uezynić pozostawało P Jeśli Kardassego 
życie diuzgotało, pocóż ja  miałem się 
wystawiać na niebezpieczeństwo ?

W  kilka miesięcy po jego wystąpieniu, 
uczułam taką próżnię bez tego przyja­
ciela całej młodości, taki niesmak do ży­
cia, które bólem mu śmiejąc* się oblicze 
strasznie wykrzywiło, taką jjojazn przed 
przyszłością, która i mnie podobne jak 
jemu, mogła rezerwować wypadki, że 
wstąpiłem w jego ślady, podałem się do 
dymisji, którą uzjskawszy, osiadłem 
w Csent-Horce.

To wszystko, dnia tego pamięć mi ka­
zała Doruszyć, a należało to już do dale­
kiej przeszłości, bo dziesięć lat upłynę­
ło, jak niewidziałem Kardassego, wie­
dząc, że tenże żyje i si*dzi zamknięty 
w północnych W ęgrzech.

Bądź co bądź, jego uważałem za po- 
średui powód pokierowania się mojego. 
Gdyby nie on, gdyby me to jego wzbu­
rzone i zgnębione oblicze, które mną 
wtedy tak wstrząsnęło, kto wie, czy był­
bym opusaozał pułk i zamykał się w

wiejskiem zaciszu i oddawał z namięt­
nością hodowli koniP

—  Przepadło! —  mruknąłem, spoglą- 
gając jeszcze w lustro i przeliczając siwe 
włosy —  ale co to za dramat P —  pyta­
łem dalej — i jakim sposobem się dzie­
je , że dziś o niego pytam, Ze go do dziś 
nie znamP Wszak, jeźli on zmarnował Kar­
dassego, to i mnie pośrednio. On był 
przyczyną, że ostygłem wówczas w pier­
wszym zapale do życia i wszystkiego, co 
ono hojną ręką wyciągającym dłoń daje.

Od lat dziesięciu pierwszy raz wtedy 
byłem ciekawy tej tajemnicy północnych 
W ęgier, kilku dębów i huzarów, jak mó­
wił Kardassy, a która i mnie, odbierając 
wówczas przyjaciela, pośrednio może spa­
czyła życie, jakby ten piorun, w dolinie 
Krasso, co to waląc silnego buka, osmala 
i nadwyrężą przy nim stojącego graba.

Ten wypadek —  myślałem dalej —  nie 
będąc w stanie rozpęd2 ić wspomnień, choć 
był błahym .- śmiesznym! musiał być 
jak piorun chyba szybkim i jak piorun 
silnym, jak piorun mógł tylko 1 derzaó 
w buki i dęby a nie krzaki.

II.
Często zdarzają się dziwne zbiegi oko­

liczności, że w chwili właśnie,gdy myśli 
my o naszych odległych przyjaciołach, oni 
równocześnie i o nas myślą, esy mówią.

Nr. m.
w gubernii mińskiej. Wyższy procent przy­
pada tym razem na ..łaśoicieli pochodzenia 
nie polskiego, posiadających ulgi wszelkiego 
rodzaju. Ułatwiony kredyt na niemią jest 
niezawodnie przyczyną majątkowych ruin. 
Winna tu nie zasada kśedytil* leez wadliwe 
i nawet występne jej zastosowanie. Smutny 
widnokrąg roztacza się coraz dalej w kra­
ju, któiy jęczy pod gniotem rozbestwionego 
wroga.

* W Wilnie na cmentarz u obok Syro­
komli spoczęła rodzona siostra poety ś. p 
Kamilla Kondratowiczowna. Nie wiemy, ile 
w niej odbił się poetycki duch brata, ale 
to pewna, że pracowity, pełny trosk, po­
święceń i samozaparcia się żywot jej 64 letni 
mile się zapisał w pamięci rodziny i przy 
jaciół. -Wypadki krajowe 1  p.-aed lat 25 
pozbawiły ją całkowicie majątku. — Tamże 
w dniu 2 marca emaila ks. Adelajda Drucka 
Lubecka, ur. Świętopełk Mirska , zamożna 
wielce obywatelka; pogrzeb odbędzie się 
dopiero w maju, w grobach rodiiuuyoh w 
Kozłowsku, powiecie święciańskitu.

KURJER WIEDFNSKI.
* Niemieccy człoukowie konferencji ugo­

dowej zgromadzają się i naradzają u P le­
neru, czescy u Zeithamera. Wspólne obca 
dy rozpoczęły się 14 b m o 2 godzinie 
po poi ..dniu.

* W} ścigom we Freudenau przeszkadza 
słota, to też trzeciego dnia odbywały się 
bez humoru i boz publiczności.

* Właściciele salonów mód i składów n 
brań damskich, pozamykali pracownie, gdyż 
robotnicy trwają w bez>obuciu.

* Nagłą, a dziwną śmiercią zginął po­
wszechnie tu znany fabrykant Edward Kop 
pensteiner. Grał sobie, jak zwykle, w taro 
ka w jednej z kawiarń na Leopoldstait, i 
gdy mówi „ultimo,11 pada uderzony apo 
pleKg,ą. Pomoc lekauka była bez skutku.

KURJER PETERSBURSKI.

* Now. W r , przytacza i komentuje o- 
głoszoną w Pzien. Pozn. rozmowę jego ko 
respondenta petersburskiego z jakimś „będą­
cym au courant pogiądów sfer miarodaj­
nych11 Rosjaninem, względem Finlandji, pro- 
wiacyj nadbałtyckich i Królestwa polskiego. 
N o w Wr. sądzi, że korespondent Dz. Paz,\., 
m.mo niektórych pro forma  zrobionych rt 
strykcjj, zgadza się w gruncie rzeczy z wy 
powiedzianemi przez owego Rosjanina po 
giądami,

„Podług rych poglądów mogą dziś istuieo 
tylko dwa typy państwa zup inie jeduoli 
te, lak Frauoja, albo federacje, w rodzaju 
Sswajcarji. Ausirja nie idzie w rachubę , 
była oba zawsze czyjemkolwiek narzędziem, 
lecz i ona z konieczności stanic się federa­
cją, albo przestanie istnieć. Co się tyczy 
Rosji, jej dzisiejsza polityka wewnętrzna 
jest jasną tylko szaleniec mógłby jej ra­
dzić coś w rodzaju federacji 70 miljonów 
Rosjan z miljonem Finnów, kilkuset tysią 
cami Estów i Lotyszów, I miljonem Li 
twinów i t d., —- nie mówiąc już o tem, 
że system asymilacji przyczynia się do wy 
Zwolenia mas ludowych ua tych kresach od 
przewagi socjalnej elementów napływowych 
na tychże kresach, jak szla,hts szwedzka 
w Finlandji niemiecka w prowincjach nad­
bałtyckich, polska na Litwie której ludności 
Polska nie umiała skatolicyzować i spolon 
zować i dlatego upadła). Zresztą plemiona 
te nie mają przyszłośui. Któż może mówić 
na serjo o państwie finlandzkiem, estoń­
skimi lub litewskiem? Zupełnie inaczej ma 
się rzecz z Królestwem polakiem; tam lu 
dność jesr jednolitą, a klin ziemi, wrzyna­
jący się w terytorjum pruskie, obciąża;? 
tylko budżet rosyjski, Stosuuek Rosjan do 
Polaków jest takim, że primirenje 1 obru 
sienje przedstawiają się jako utopje; najla- 
piejby było oddać kraj teu Niemcom ja 
mym, lnb do współki z Austiją, a Rosję 
wynagrodzić ujściem Niemna, Iud Rusią ha­
licką ; wtedy nietylko linja pograniczna zo­
stałaby uregulowaną, lecz, 00 najważniej­
sza , wszyscy byliby zadowoleni, nawet 
Niemcy, którzy zaukrąglilihy swoje leryto 
rjum, nawet Polacy, którzy by się dostali 
pod władzę monaruhów ,«aobodnich“ . Wszak 
Niemcy chociaż ich gnębią i wynaradawia­
ją, zaliczają „ię zawszo do cywilizowanego

Nazajutrz po mych pusępdycb rozmy­
ślaniach nad pibrwszemi siwemi włosami, 
dostałem następujący list od Kardasse­
go, który najmniej od lat trzech już o 
mnie nie pytał, ani znaku życia nie da­
wał. List brzm iał:

„Drogi mi, jak  W ęgry, druhu! Czas, 
to potężne na wszystkie bóle lekarstwo, 
nie tak natychmiastowe jak kula pisto­
letu, ale tem dziwniejsze, sprawił, że po 
dziesięciu latach wypoczynku, czuję gw ał­
towną potrzebę ży c ia ! Ży cia, mówię, bo 
czyśmy obaj przez te lat dziesięć żyli P 
Tyś wychowywał śliczne źrebięta, a ja 
czytałem romanse Joaay’a, który je  prę­
dzej pisze, niż ja  je  czytam. Ja ich prze­
czytałem sto, a ty, czyś wyhodował sto 
źrebców? Który z nas lepiej swój czas 
użył do miljona dj :.b łów ! przyszłość po­
każe, ale tymczasem trzeba nam rato­
wać resztki młodości, bo przecież Madziar 
w nabzym wieku jest młodym. Że ja 
zmarnowałem dziesięć najpiękniejszych 
lat, to tema winno szalone fatum, ale 
ty ?  Co ciebie skłoniło do osiedlenia się 
w Cseut-HorceP i do prowadzenia egzy­
stencji, dobrej dla jenerała en r*traite, 
ozy pułkownika, któremu kula armatnia 
nogę złozyła na ołtarzu o jc z y z n y " ...

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Zachodu. Korespondent —  mówi dalej Now. 
Wretk. — komentuje, naturalnie te fantazje 

w ten sposób, jakoby nie chciał zapuszczać 
się w polemikę rzeczową i dodał tylko pół- 
ż_rtem, że zamiana i_k. Lyłaby wszystkim 
na rękę i że dziwne nawet, jak nie pomy­
śleli o tern dotychczas, ani ks. Bibm-rck, 
ani p. 6iersu.

Noiroje H rem i a widzi w ogłoszenń- w 
Dzień. Pozn. tego interwiewu manewr, za 
pomocą którego pragnie się d propoi» Fin- 
landji, kraju nadbałtyckiego itd , przypo­
mnieć o istnieniu Polski, „której ziusyfika 
wad niepodobna, lepiej więc, jeżeli nie 
oddad 1$ Niemcom ("tego Polacy oczywiście 
sobie nie życzę), to przypomnieć światu o 
jej istnieniu innemi środkami,- Czynności 
założonogu tam świeżo oddziału Banku 
włościańskiego wywołały już niezadowolę 
nie prasy zainteresowanej .. Wszystko to 
nie ma wagi, jako symptom, lecz smutnie 
świadczy o uiząazcniu stosunków rosyjsko • 
polskich. Należałoby dziś, zamiast odgrze 
wania starych z przed dwierdwieku proje­
któw względem Królestwa poisai igr wy>a 
śniad czytelnikom polskim spokojną przy 
szłośd Polski rosyjskiej w połączeniu się z 
Rosję, chociażby bez *ego jakiegoś uałko 
wioie zbytecznego pHmirenja z Polakami, 
które było w modzie przed laty dziesięcin, 
a dziś staio się anacuronizuibm* Przyta­
czamy to dla wiadomości n«b.ych stowia- 
nofilów...

KURJER BUKARESZTEŃSKI.
* Nie było dotąd vypadku, aby królowa 

miała wykład w Akademii umiejętności; 
pierwsza z pań koronowanych, stanęła prz°d 
areopagiem uczonych Carmen Sylwa, kró 
Iowa rumuńoka Na zaproszenie Akademji 
w Bukareszcie, przybyła królowa w nie­
dzielę na posiedzenie w towarzystw .r króla 
i uiastępey tronu. Król, jako protektor Aka 
demji, zagaił posiedzenie, poezcm królowa 
po pięknej przemowie wstępnej, wygłosiła 
piękniejszy jeszcze poemat swój „Sen po«j 
ty“ . W przemowie swej rzekła królowa: 
„Nigdzie tak mile, tak powabnie, tak wła 
ściwie nie brnmi głos kobiety, jak w kole 
rodzinnem, gdy matka do dzieci przema­
wia. Przemawiając tu, znajduję się u ogni­
ska rodzinnego, bo wszyscy Rumuni są mo- 
jemi dziećmi". Rękopis swego utworu ofia­
rowała królowa Akademji, a druacwanc 
egzemplarze poematu rozdano zgromadzonej 
pnbliczności na pamiątkę.

KURJER RZYMSKI.

* Ojcioc święty ma się doskonale, dzięki 
nieustannej baczności i pilności otaczających 
go lekarzy. Każdy pokój Watykanu, gdzie 
Leon X III ma chód chwilę przebywad, ma 
kilka razy na dzień regulowaną temperatu­
rę. Zwłas. cza obawiają się dla papieża naj 
mniejszego przeziębienia. Podczas minionych 
świąt Wielkiej nocy Oj ciec św., jak wiadomo, 
nie celebrował w Bazylice, tylko w sali kon 
systorza mszę solenną odprawił. Jako na 
stępcę I.eona X III wymieniają już dziś dośd 
głośno w Rzymie kardynała Zigliara, kor- 
sykanina, sześćdziesięcioletniego kapłana

* Pożar, wybuchły w izyiusk.m kościele 
Sants Maria della Pace, strawił ozdób ko- 
ściolnych za kilkanaście tysięcy franhów 
znaczną wyrządził szkodę głośnym treskom 
Rafaela.

KURJER PARYSKI

* Armja irancuzka otrzymad ma nowo 
bagnety i metalowe ozdoby Pr*y paskach 
tornistrach i t. p. Będą one silnie bronzo 
wane, aby nie miały dotychczasowego po 
łysku’ zdradzającego nieprzyjai ieli.wi obe
cnośd wojska.

* Nie udał się pościg ajbntów policyj 
nych frnncnzkich, wysłanych do Amfryfei 
z ślady Eyraud’a, zabójcy komornika Gonf 
fd’go. Pp. Soudais i Houiller wrócili do 
Paryża, dawszy za wygraną da'szym pot u 
k ii aniom. Uskarżaią się oni na reporterów 
amerykańskich, którzy na krok jeoen ich 
nie odstępowali, brużdżąc i przeszkadzając 
nieustannie.

* Grana w Warszawie „M Blaszka" p. Zapol­
skiej, przełożoną została na lęzyk tranou 
ski i ukaże się w jednym z teatrów pary 
suich. Pani Zapolska podczas pobytu 
Krakowie, przed wyjazdem do Paryżs zape 
wniała nas, że wystąpi sama w głównej 
roli. Obecnie artystka i autorka dok&njw- 
swego zamiaru.

KURJER LDNDYNSKI.

* Sensacyjna wiadomośd dochodzi z Lon 
dynu. Smutnej i potwornej sławy „Jack 
rozpruwacz,* od dwóch blisko lat i ada 
remnie Śoigany przez wszystko polioje świa 
ta, prawdopodobnie znajduje się już w rę 
ku sprawiedliwości. W  wysokim stopniu 
ciekawą i charakterystyczną jest okoli 
csnośd, że ohydnym zbrodniarzem, który 
stworzył dla świata niebywałą może jeszoze 
zagadkę psychiczną, jest —  Chińczyk, prze 
bywający w Londynie jako zarobnik, w to- 
war> ys wie trzyuziestu swoich ziomków 
Usiłował on w niedzielę, w jednym z sauł 
ków londyńskich, podług znanej już tak 
dokładnie „metody* Jacka rozpruwacza 
zamordować nożem prostytutkę Helenę Mon 
tana i już jej poderżnął gardło, kiedy za 
skoczony znienacka przez przechodniów, 
musiał porzucić swoją ofiarę W  pierwszej 
chwili wp.-awdzie zdołał się ukryć, lecz 
według depesz londyńskich. wnet został 
wyśledzony i wraz z 30 swoimi ziomkami 
areszU. wany.

KURJER AMERYKAŃSKI
* W  dniu 28 marca r. b., w Leeds, 

miejscowi dentyści, bracia Turner i Carter, 
zaprosili grono doktorów, aby było świad 
kłam oparacyj dentystycznych, na paojen

.ach zahypnotyzowanych przez dr. Brom- 
weii z Yo/ku. Zjechało 00 lekarzy i w ich 
obecności miały miejsce następujące do­
świadczenia służące za dowód, iż hypno 
tyzm wywołuje zupełne znieczulenie w roz 
maityoh bolesnych operacjach. Najprzód więc 
jak-ś kobieta 25-Iotniu została wprowadzona 
przez dr. Bromwell w sen hypnotyczny, 
podczas którego wyrwano jej trzy zęby. Na 
twa.-zy jej nie znac było wcale cierpienia, 
a gdy ją przebndzono, twierdziła, iż nie 
doświadczała żadnego bólu Następnie przy­
szła ko.oj na dziewiętnastoletnią służącą, 
Której uformował się ogromny wrzód na 
Jziąślu. Dla przecięcia go, dr Bromwell 
przed tygodniem przysłał ją do p. Tui ner 
z następnjącym listem :

„Bnrlington Street, York. 
Kochany panie. Pojyiam panu pacjen­

tkę z zawartym w drugiej kopercie rozha 
zem ; skoro go jej wręczysz, uśnie natych 
miast i słuchać pana będzie we wszy­
stkie m.

J. Milnie Bromwell*.
Oto brzmienie drngiego pisma:
„Uśnij z rozkazu dr. Bromwell i słuchaj 

we wszystKicm p. Turner.
J. Milnie Bromwell*. 

Doświadczenie to udało się znakomicie. 
Chora usnęła natychmiast po przeczytaniu 
lista i spała tak twardo, iż po długiej ope 
racji i trudnym bardzo opatrunku obudziła 
idę z uśmiechem na ustacn, utrzymując, że 
nie doznała najmniejszego bólu. I teraz, 
pomimo niezagojonej jeszcze rany, gdy po 
prze uytaniu tego lijtu w padła znowu w sen 
hypnotyczny, wyjęto jej 15 spróchniałych 
korzeni. Nie czuła tego woale Dalej czy­
niono doświadczenia na ośmioletnim chłopcu. 
Były one bardao trudno z powodu mło 
dzieńczego wieku pacjenta. Dr. Bromwell 
objaśnił, iż dopiero po hypnotyzowaniu go 
pises dwa dni po parę godzin, zdołał do- 
prowaazió go do stanu znieczulenia. Istotnie 
malec nsnąl dopiero po długich próbach, 
lecą podczas snu wypiłowano mu ka­
wałek próohniejącej szczęki; dopiero pod 
moniec operacji zaczął krsyczeć z bólu. 
Potem wycinauu migdały piętnastoletniej 
dziewczynie, która pogrążona w śnie hy 
puutycunym, nie cierpiała wcale. Dalej p. 
Turner wyjął chrząstkę z nosa jakiemuś 
starszemu jegomości Dr Bromwell opo­
wiadał przytem, iż tenże sam pacjent za 
pomocą suj gestji hypnotycznej został wy­
leczony z pijaństwa. Aby to dowieść ze­
branym , uśpiwszy go, podał mn szklankę 
wody, twierdząc, iż jest to piwo. Pacjent 
otrząsnął się i odtrącił wstrętny sobie obe­
cnie napój.

Dr. Bromwell przedstawił jeszcze cho­
rego , którego przez wmówienie wyleczył 

uporczywej newralgji w głowie Zebrani 
lekarze wyrazili swą wdzięczność pp. Tur­
ner i drowi Bromwell za to , iż uozynili 
ich świadkami tak ciekawyoli doświadczeń 
które wzbogacają niewątpliwie wiedzę me­
dyczną.

* Mieszkańcy miasta Ashland w Stanie 
Ohio wspaniałe mieli widowisko dnia 22 

m. O czwartej po południu na zupełnie 
jasuem niebie nkatało się nagle wyobrażę 
nie ogromnego miasta, z ulicami, wieżami 

gmaehami wielkości naturalnej. Obraz ca 
ły miał wspaniałe oświetlenie silnie słone 
czne i powoli zapadał sią w ziemię. Prawie 
iray kwadranse trwało jedyne w swoim 
rodzaju widowisko, napełniając zachwytem 
wj kształconych mieszkańców miasta, a zaś 
panicznym strachem pospólstwo, które ję 
cząc i wyjąc jęło uciekzć, gdzie oczy po­
niosą Uałe widzenie zwolna blasło na 
kbztsK znikającej z obłoków tęczy i zanim 
do połowy miasto zawieszone w przestwo 
rzn zapadło się w ziemie, zatarło się bez 
śladu.. Niektóra/ ruipoznawali w owej ol­
brzymiej fata morgana odbicie miasta 
Mansfield, oddalonego o 30 mil angielskich, 
innym zdało się, że widią na niebie ulice

gmachy 
65 mil...

miasia sandusky, odległego o

KURJER LITERAC KO -AR TYSTYC ZN Y.
* Drukowane w naszem piśmie „W spo­

mnienia Ufioera pruskiego* p. Józefa Ro 
gosz i, przetłómaczyła na język francuski 
pani baronowa Henochowa. Przekład ukaże 
się w Revue Bleue.

* W  Kolonji znaleziono doskonałe dwa 
portrety ojca i matki Bbethovena, kto 
rych wizerunków dotąd nie posiadano 
wcale

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI K0ŚCIEI NE.

16 kwietnia obchodzi Ko- 
urourystość św. Lamberta,

* Dziś dnia 
ściół katolicki 
męczennika. Odebrał koronę męczeńską w 
Hiszpan,!, w mieście Saragossie, za prześla­
dowania Djoklecjana.

Kalendarz. Dziś św. Lamberta, męczen­
nika; jutro: św. Rudolfa, biskupa.

Kalendarz historyczny. 16 kwietnia 1676 
roku: Nadanie przywilejów szlachcie kur- 
landzkiej. — 1863 roku: Feliks Wisłouch 
zwycięża Moskali pomiędzy Żyźmorami a 
puszczą Janczewską.

(p.) Hr. Antoni Potocki Z Olszy, w y­
jechał przed kilkoma dniami odwiedzić 
chorą Biostrę w Warszawie.

(p.)  Hr Andrzej Potocki wybiera się 
na kilkanaście dni do Cannes; bawi tam 
jego siostra hr. Raczyński..

(p.) Dowiadujemy się, ż« w pie-s szych
dniach przyszłego miesiąca odbędzie się 
przeniesienie zwłok ś. 
okiogo s pod Halicza

p. Ludwika Łempi- 
do Krakowa. Ś. p.

Ludwik był synem kasztelana Łempickie 
go, ogólnie znanego i poważanego w Kra­
kowie , w którym przez długie lata dom 
prowadził, a pozostawił tu dużo najbliż 
jzjel. krewnych i wiernych przyjaciół.

( p . )  Z Krakowskiego high-lifu. W nie
dzielę odbył się znowu spacer do Tyńca 
w 11 pojazdów, a zatem wzięło w niom 
udział prawie całe „towarzystwo krakow­
skie*, z wyjątkiem kilku najładniejszyóh 
kwiatków, które są ozdobą naszych salo 
nów. . . Płeć piękna byia jak zwykle na 
tych spacerach liczniej reprezentowana. — 
Wieczorem tego samego dnia odoyl się 
tańcujący wieczorek u pp. W ęz. . .; był to 
tak zwany „bal blancu, złożony przeważnie 
z podlotków i z mamrzystów. Nie jest to 
pierwszy wigezorek togo młodego świata, 
gdyż jeszcze w karnawale to samo dora- 
staace towarzystwo bawiło się nader ocho­
czo u pp. P o . . . ,  Ba. . . ,  Sze. . .  i A n . . 
Patrząc na tańczących, widzi się z przy­
jemnością, że się młodzi umieją je zcze 
bawić. Zabawa trwała od goJz. 7 wiecz. 
do 1 w nocy.

Eliza Orzeszkowa, znakomita powieścio- 
piaarka, której pełno nie wysłowionej siły i 
prawdy psychologicznej utwory, zjednały 
sobie wielkie uznanie w całym cywilizowa­
nym świecie, zwiedza od wczoraj wszystkie 
zabytki naszego grodu. Autorka „Nizin*, 
bawiła w Krakowie kilka lat tomu bardzo 
krótko, co jej uniemożliwiło dokładne zwie­
dzenie pamiątek krakowskich, pociągających 
jakby magnesem każdego Polaka bez ró­
żnicy przekonań. Dorywcze spostrzeżenia 
uzupełnia sobie obecnie pani Orzeszkowa 
w towarzystwie pp. M, Pawlikowskiego i 
Zygmunta Sarneckiego. Wczuraj wiazleliś 
my naszego Szanownego Gościa w bibljote 
ce Jagiellońskiej, gdzie p. O. wypytywała 
dyrektora Estreichera o rożne ssczogóły u 
bljograficzne; następnie zwiedzała Wawel, 
gmach uniwersytecki, Wystawę sztuk pięk 
nych, Muzeum ks. uzartoryskich itd. P. O 
rzestkowa, interesująca się szczerze ruchem 
kobiecym i pracą niewieścią we wszystkich 
jej kierunkach imormowała się dokładnie, 
jakie Stowarzyszenia kobiece istnieją w Kra­
kowie i czy panie naaze ni< włączyły swych 
sił, na podobieństwo Lwowa, w instytucję 
oszczędności dla kobiet, która tam, nad Peł 
i nią, tak pięknie i samodzielnie się rozwi 
a. Dziś zwiedzi Szan. Autorka bazar kra 

jowy a wieczorem bgd*ie w teatrze. Miłego 
gościa z nad Niemna serdecznie witamy 
muracn prastarej stolicy Jagiellonów.

t  Marja z Trzecieskich Łazarsca, nona
profesor* farmakologji Uniwersytetu kra - 
kowskiego, zmarła onegdaj - w Krakowie, 
przeżywszy zaledwie 24 lat. Śmierć ta wy 
wołała żywe współczucie w szerokich ko­
łach naszego mu tg Pogrzeb odbędzie się 
dziś o godz. 4 popołudniu z domu przy 
nlicy Grodzkiej 1. 62.

Nowe rozporządzenia rządu rosyjskiegu, 
ograniczające prawa starozakonnych w Kró 
lestwie Polakiem, wytworzą prawdopodobnie 
śród tamtejszej izraelickiej lndności popęd 
emigracyjny w najbliższe sąsiedztwo tj. do 
Krakowa. Obawiaćby się należało, aby skut 
kiem tego nie nastąpiło przeludnienie lu­
dności. żydowskiej, liczącej już i tak bardzo 
wiele proletarjatu.

Piany fundacji ks. Lubomirbkieh dla o 
sieroconych chłopców, wróciły już z W ie 
dnia i znajdują się obecnie w ręku p. Na 
miestnika, który ma niebawem zarządzić 
rozpisanie licytacji na budowę odpowiednie' 
go gmachu.

Syndyk miasta dr. Hajdukiewicz zakupił 
na publicznej licytacji dla gminy miasta 
Krakowa realność i grunt, należące dotąd 
do Konstantego hr. Reya, pod nader korsy 
stnemi warunkami. Realność ta zwana 

Młynami królewskiemu (przy ulicy Dol­
ne młyny) obejmuje blisko 900 sążni prze 
s trzem

Doktorat. P. Leon Urbański, rodem zi 
Studzina w Galicji, otrzymał \ szoraj nu 
Jagiellońskiej Wszeohnicy stopień doktora 
praw.

W Stowarzyszeniu młodzieży rękodzieł 
uiczej pod opieką św Józefa odbyło się z 
niedzielę 13 b. m. wspólne święeone, na 
którem prócz licznie zebranych członków 
i preaesa, byli obecni: W . P. Górski, 
człon, opiekun, prof. Kozłowski i  nauczy 
ciel muzyki p. Rudnicki. Po wspólnych ży 
czeniach przy święconem jajku, wzniósł 
prezeb, ks. kan. J. Bukowski, toaat na po­
myślny rozwó, Stowarzyszenia, zachęcając 
członków do korzystania z tegoż. Następnie 
prof. Kozłowski wzniósł zdrowie Klasy pra 
cującej, podnosząc jej ważne znaczenie 
społeczeństwie, zachęcając również do pil­
nej i wytrwałej pracy. Z zupełnem pado 
woleniem rozeszli się uczestnicy o godzinie 
w pól do trzeciej po połndniu.

Drugi koncert Władysława Mierzw'i 
skiego odbyć się ma w sobotę 19 b m 
Z powodu -supełnego braku biletów na ju - 
t ze;szy koncert wiele osób zamawia 
karty na następny, z nadzieji, że głośny 
artysta nie odmówi artystycznej uczty tym 
wszystkim którzy go słyszeć tak gorąco 
pragną.

Ruch budowlany. Magistrat zatwierdził 
plany na budowę dwóch piętrowych Kamie 
nic, a mianowioie p. R. Muronieuiu z salą 
fabryczną według planów architekty, p. Za 
wiejskiego, i p. Jakubowiczowi pray ulicy 
Łobzowskiej. Ruch budowlany ożywił się 
tego roku najz ęcej przy ul Topolowej 
gdzie stanie 5 nowych kamienic.

Policja tutejsza, jak nam donoszą, ujęłi 
kdku żydów z Królestwa Polskiego przy 
byłych, a odróżniających się odmiennem 
nieco .irzybranitm głowy, mianowicie in 
nym kształtem tak zwanych jarmałek. Po- 
dobno miało to wywołać zaniepokojenie 
między ludnością starozakonną. Nie możemy

na razie podać o tern dokładnej wiadomo 
ści, ale na każdy sposób zdaje się nie ule­
gać wątpliwości, że jeżeli kogo zatrzyma 
no, to pewnie tylko ze względu na niedo­
stateczną legitymację.

Na wychodztwie. Dzięki energicznemu 
postępowanin organów policyjnych włośc'a 
nie nasi w porę nedodzą przed nędzą i wy - 
żuciem z ostatka mienia, do czego prowa­
dzi nieszczęśliwych gorączka emigrai yina. 
Wczoraj przytrzymały znown straże poli­
cyjne Jakóba Sojaka, Wojciecha Fedkę, 
Macieja Gozikę i Reginę Czerwińską po­
chodzących z Luo mierzą (pow. booheńaki) 
na wychodztwie do Ameryki bez fundu­
szów i legitimacyj Śledztwo wykazało, że 
emigranci udali się w podroż za namową 
niecnego agenta-karozmarza, który zaopa­
trzył ich nawet w adresy do domów eks­
pedycyjnych w Bremie. Wychodźców od­
stawiono do miejsca przynależytości.

W Dyrekcji policji złożono : parasol, zna­
leziony na Rynkn i klucz, znaleziony przy 
nlicy Floijańskiej.

PRZYJFCHALI 00 KRAKOWA
dnia 13 kwietnia.

Hotel Saski: Hr. Roman Morstin z Król. poi., 
hr. Zdzisław Tarnowski z Dzikowa, \uiia Węiyk 

Mroczynia, Fried. Wilh. Lange z Triestu, Zolja 
Darowska z Król. poi., Ignacy Bcrnadyner i Wie­
dnia, Jan Zelniczck z Wiednia, Karolina Wendl z 
Liverpoola, Miromil Brener z Liverpoola, dr. Kle­
mens Żywicki z Tarnjpola Stanisław Drohojow- 
ski z Czorsztyna, Wilhelm Flor z Wiednia, Kon­
stancja Helci i z Owczar.

REPERTUAR TEA TR A LN Y.
We ozwartek 17 kwietnia: (Wznowie-

lie) Stryj przyjechał,' komedja w 1 akcie 
Władysława hr. Koziebrodzkiego: po raz
trzeci Dzika różyczka, komedja w 1 akcie 
Józefa Blizińskiego; po raz drugi Nowa 
Franęillon, komedja w 1 akcie Adolfa A- 
brahamowicza i Ryszarda Ruszkowskiego.

W  soboię 19 kwietnia: Na dochód Wła 
dysława Wernera po raz pierwszy Figle 
kobiet, komedja w 4 ak. ich Gast.wa Mo- 
sera i Fr. Sohoenthana.

Ostatnie telegramy „Knrjera Polskiego1!
Lwów 15 kwietnia Składki zbie­

rane przez lwowską Radę miejską 
na rzecz dotkniętego głodem ludu 
wiejskiego, wynoszą około 36.000 
z łr ., suma ta rozdzieli się między 
239 parafij

LWÓW 15 kwietnia. Jutro odbę­
dzie się wybór uzupełniający posła 
do Rady Państwa z miast: Sambor 
Stryj, Drohobycz w miejsce ś. p. 
Ottona Hausuera. Miejscowy komi­
tet wyborczy postawi* Kandydaturę 
adjunkta sądowego Abrahamowi cza ; 
kontrkandydatem jest profesor uni 
wersytetu lwowskiego Roszkowski 

Wiesbaden 15 kwietnia. Arcyksiąże 
Franciszek Salwator wyjechał wczora 
po południu do Wiednia, po dwutygo­
dniowym tutaj pobycie. Cesarzowa Elż 
bieta, arcyksiężniczka Marja W alerja 
wyjeżdżają 30 kwietnia do zamku Lauz, 
gdzie zabawią cztery tygodnie. Po czter 
nastodniowym pobycie w Ischl, udaje się 
cesarzowa 15 czerwca do Gasteinu, prze­
pędzi tam cztery tygodnie i powróci do 
Ischl, gdzie 28 hpoa odbędzie się wesele 
arcyksiężniczki Marji W alerji.

W ie d e ń  15 kwietnia. Przeciwko 
profesorowi Uniwersytetu Bi Uhlowi 
wdrożono wskutek wskazówki dzień 
nika „Vateriand“ śledztwo o ubliża­
nie religji katolickiej podczas wy 
kładów

W iedeń  15 kwietnia. Dzień wczoraj 
szy przeszedł bez ekscesów Policja przy 
trzymała przedpołudniem agitatora socja 
listę, który zachęcał szewców do rosru 
chów. Przy jednym z małych niepokojów 
trzeba było użyć broni; nikogo jednaL 
nie raniono. Murarze częściowo rozpoczęli 
pracę. Magazyny mód po większej części 
zamknięte. Kilka z nich zadośćuczyniło 
żądaniom pracowników i pracownic, za­
jęcia  w nich przeto nie są przerwane. 
Szewcy wkrótce rozpoczną bezrobocie i 
będą żądali wynagrodzenia od ezasu pra­
cy a nie od sztuki. Strejk fryzjerów za­
czyna się dzisiaj, w razie gdyby nie n- 
względniono ich żądań.

S a lebu rg  15 kwietnia. W czoraj przed 
południem odbył się pogrzeb księcia ar­
cybiskupa Edera. Oprócz księcia biskupa 
Zwergera z Gracu, z zamiejscowego du­
chowieństwa obecni byli biskupom ie z 
Regensburga, L incu , Trydentu, B iisen , 
Gurk i Marburga, opaci z Schotten, Ad- 
mout, Fieeht, Matten i Schlagl.

B e r li l l  14 kwietnia. Cesarz nie­
miecki przyjmował wczoraj w połu­
dnie jenerała-adjutanta cesarza Fran­
ciszka JózeD, jenerała-majora Bol- 
frasa, który mu wręczył odręczne 
pismo od monarchy austrjackiegu. 
Bolfrasa cesarz zaprosił na obiad, 
w którym weźmie także udział au- 
strjacko-węgierski pełnomocnik woj­
skowy Steininger.

Berlin 15 kwietnia. Caprivi wy­
dał notę do wszystkich urzędów, roz­

porządzającą, że dzienniki oficjalne 
nie mogą otrzymywać żadnych u- 
rzędowych wskazów ek. J eden „ Reichs- 
auzeigerfc ma być organem urzędo­
wym.

Jassy 15 kwietnia. „Telegraful“ 
dowiaduje się z Rosji, że w. ks. 
Konstanty Konstauiynowicz, został 
uwięziony za napisanie rewolucyjne­
go poematu.

Kzym 15 kwieti ia. Potwierdza 
się wiadomość, że Papież niedługo 
wyda obszerną encyklikę w sprawie 
soej ilnej. W  kołach watykańskich 
zaprzeczają pogłosce, jakoby posel­
stwo pruskie przy Stolicy świętej 
miało się zamienić w poselstwo nie­
mieckie.

Paryż 15 kwietnia. „France* o- 
świadcza przy sposobności wyborów 
do Rady municypalnej, że będzie po- 
ń ;rać kandydata niezawisłego. W  ten 
sposób wyrzeka się Bulanżystów.

L o ild y il 15go kwietnia Fergus- 
son odpowiadał w Izbie niższej 
na interpelację w sprawie Emina-ba- 
szy i zapewnił, że dotychczas w po­
stępowaniu tego ostatniego nie było 
nic nieprawnego. Panuje najzupeł­
niejsze porozumienie między Niem­
cami a A u g łją .

Bol&rad 15 kwietnia W ostat­
nich ezasach mówią, że król Milan 
stale osiedli się w Belgradzie i 
weźmie czynny udział w życiu poli- 
tycznem; król zamierza także wejść 
w nowe związki małżeńskie. Sprze­
cznie z tern utrzymują, że wiado­
mości pochodzą ze źródła dobrze 
znanego królowi, i że są z gruntu 
nieprawdziwe. Milan odłożył projek­
towane odwiedziny Belgradu na dzień 
24 kwietnia.

Lizbona 15 kwietnia. Wczoraj 
odbyło się pięćdzieciąt wyborów uo 
Izby parów; wybrano lylko kouser 
watywuycb i progresiotów, a żadne­
go republikanina. Konserwatywni 
mają większość.

Konstantynopol 15 kwietnia. 
Porta poleciła swemu reprezentan­
towi Rustemowi-baszy zawarcie kon­
wencji egipskiej, na podobnej pod­
stawie co Konwencja Sir Drummon- 
da Wolffa.

Preszbllrg 15 kwietnia. Tutejsze sto­
warzyszenie robotników pod nazwą „V or- 
warts* ogłasza program manifestacji z dn. 
1 maja, oraz prośbę do pracodawców, 
ażeby w dniu tym uwolnili robotników 
od pracy, chociażby odtrącając sobie od­
powiednią kwotę z płacy. Po południa 
ma się odbyć wielki „Mityng. Zarząd sto­
warzyszenia gwarantuje utrzymanie po­
rządku.

M ied eń  15 kwietnia. W  arsenale wy­
kryto wielki" sprzeniewierzenia przewyż­
szające kwotę 75.000 złr. Kradziono 
przedmioty drogocenne i zastępowano je  
fałszowanemi podobiznami.

Wiedeń 15 kwietnia. Usposobienie 
giełdy mdłe Akcje kredytowe 301-7b, 
Akcje L&nderuanku 219*70, Renta słota 
102-85, Renta majowa 89*32 Anglobaa- 
ki 148*55.

KURSA TELEGRAFICZNE.
Wlediu 14 kwietnia 2 godt 30 min. po południu.

* g papmr np. 
■gsrebra.  „
« | 4°/0 słota.

s pa. nie. 
Akc. ban. A W ..

Londyn ...........
Napoleony
Dnkaty..............
M arki................
6°/0Rtn. w. pap 
4°/o „ „ słota
Losy prem.w..

sir et. sir. et.

89 30 Obi. ind. gal.. __ _
89 40 4»/j%  Obi. Poi.

110 80 kraj. galic.. — —
102 45 6 %  List. sas. g.
942 — Za.kr. s. 36-1. — —
302 25 41/j°/f Lżaty sas.
1J3 95 Banka kr. g .. — —

9 44 Akc. Land erb.. ais 30
5 65 „ kol. Kar.-L. 194 ■ _

58 3 7 * „ „ lw.-cser. 2S2 —
99 60 ,  „ połndn.. 182 76

103 10 Duble................ 189 86
139 — Srebra .............. — -

Usposobienia gibłjy : stałe.

Berlin 14 kwietnia, 
b a jk .  au str.. . .  
krćtki Wiedeń 
baD knoty ro s ..
6°/n Lis. sas. poi.

NADESŁA NE.

170 00 4°/0 Lis. lik. pul. 61 40
170 80 Ak. kol. Kar. L. 82 90
228 — anstr. kred. 161 37

66 10 Ultimo Bablu. 222 —

5 druku

D Z IK A  R Ó Ż Y C Z K A
komedja

JÓZEFA LLIZIifSKIEGO.
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

cena 60 ct. i-3(sss)
Skład główny w księgarni 

Gebethnera i Spółki.
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(Ciąg dalszy).

— A  m o ż e b y ... —  odezwał się po 
Iniejikims czasie, —  możeby twoją me­
todę, księże Mateuszu, zastosować w tym

| razie P
—  O jakiej metodzie pan mówisz P
— Niby nie sprzeciwiać s ię , akcepto- 

I wać i . . .  od włóczyć, w nadziei, że się 
to rozchwieje.

■ — Nie, nie, tego robić nie można.
To właśnie mogłoby dać powód do plo­
tek. Daj więc pokój wybiegom — niech 

|się młodzi kochają, niech się połączą

wedle praw boskich i ludzkich i niech 
będą szczęśliwi.

Marczyński wstał, podał ks.ęlzu rękę 
i nic nie mówiąc, opuścił probostwo.

Nazajutrz Mis był znowuz u księdza 
Starowina pocieszał go i zapewniał, że 
wszystko będzie dobrze.

—  Tylko powtarzam c i , nie przyna­
glaj nie gorączkuj się, uie spiesz. Opie 
. un tw ój już się w postanowieniu chwie­
je , już do ustępstw jest skłonny, więc 
zostaw go rozmyślaniom i uporu już tro­
chę uśpionego w nim nie budź. Rzecz 
jest ważna, niech się więc zastanawia.

Mis uznał słuszność tej rady i zasto­
sował się do niej. Przez dwa tygodnia 
imienia Ziuni nikt w Lisowie nie wymó­
w ił, chociaż wszyscy o niej tylko nieu­
stannie myśleli.

Pan Józef mówił bardzo mało, godzi­
nami całemi w pokoju swym przesiady­

wał zamknięty, i już to listy pisał, już 
nad rachunkami siedział.

Pochylony nad księgą zapełnioną ko­
lumnami cyfr, dodawał i liczył po kilka 
godzin z rzędu. Miał też ' co iiozyć, 
gdyż były to rachunki za cały czas ad 
ministrowania majątkiem Misia, wykazy 
nagromadzonych oszczędności. Oddany 
temu zajęciu trochę rozchmurzał czoło, 
widział bowiem , że praca tyloletnia na 
marne nie poszła, że rezultaty je j są 
zuaczne, że majątek przez niogo admi­
nistrowany powiększył się bardzo, a zło­
żone w banku oszczędności urosły do 
poważnych rozmiarów.

Raz mu pani sędzina tę pracę przer 
wała.

Przybyła naumyślnie, żeby dalej rzecz 
swoją prowadzić, ale tym razem nie na­
trafiła już na opór.

Pan Józef poddał się.
—  W szyscy przeciwko mnie, pani do­

brodziejko, — mówił, —  a ja uam. Utrzy­
mujecie państwo, że niemam racji, niech 
że i tak będzie, niech bię stanie co cnce- 
cie, ale zawsze powtarzam i powtarzać 
będę, że jeżeli nazwisko moje ma być 
przez to szarpane, jeżeli ludzie powie­
dzą, żem ja  sam w celu zysków mate 
rjaloych, ło małżeństwo skojarzył, to bę­
dzie względem mnie niesprawiedliwość 
i krzyw da.. .

—  Panie Maiczyński, któżby śm iał?
—  Proszę pani, ludz>, są ludźmi. . .  

wiele spraw tłumi czą sobie fałszywie, 
w wielu razach sądzą z pozorów i naj- 
niesłuszniej kęzywdzą swoich bliźnich, 
dla czegóż więc dla mnie mieliby robić 
wyjątek ?

—  W szyscy staniemy po pańskiej stro 
nie, wszyscy będziemy pana bronili.

—  Bóg zapłać, brońcie państwo — 
czy obronicie , to inoa kwestja. Co do

mnie, nie mam chęci walcz] ć z opinią, 
wolę ziąd uciec.

-  Co?
U cieknę, tak , proszę p a n i... już tak 

postanowiłem. P an  Michał już jest pel 
noletni, a przytcru posiada dość wiado­
mości, żeby mógł samodzielnie gospoda r­
stwo prowadzić. Rachunki mam w po- 
rzadau. Oddam je ,  poicwitowanie dostanę 
i wyjadę z tych stron jak  najdalej. Z 
głodu nie um rę; pensję jaką tu brałem 
mam zaoszczędzoną, to mi na suromne 
utrzymanie do końca życia wystarczy.

Próbowała sędzina przekonywać, ale 
dziad zawziął się i powiedział, że posta­
nowienia! nie zmieni.

Mis do tycn Konfereucyj me był przy­
puszczony. Stosował się do rady probo­
szcza i czekał.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Za spokój dusiŁj ś. p. 

TERESY z książąt SUŁKOWSKICH

nr. WUDZICKIEJ
jako w pierwszą rocznicę zgonu, 

odbędzie się 369(2-3)

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł 0 BNK
w piątek l8  kwietnia o godzinie 
10 rano w kościele św Barbary.

Na podstawie §. 16., a ustępu 4. statutów 
lądowego Towarzystwa zaliczkiwe6o i o- 
chrony zienftkiej własności w Wa lowicach, 

Iz powodu nied-jścia do skutku, dla braku wyma­
ganego §. 11. kompletn, posiedzenia i ukonstytu­
owania jię Rady Nadzorczej, zwołuje niniejszem 

I podpisana Dyrekcji ogólne zgromadzenie w szy- 
I stkion izfonków (g .  15. ustęp 2. statutów) na 

poniedziałek dnia 19 maja 1890 roku, godzinę 
, <9 tą rano do Wadowlo, z następującym porząd- 
| ktem obrad:

1. Uzupełniające wybory do Rady Nadzorczej.
8. Wybór jeinego, ewentualnie dwu członków 

Dyrekcji.
3. Wnioski Dyrekcji, dotyczące zmiany statutów.
4. Ewentualne wnioiki członków.

I Dyrekcja ludowego Towarzystwa zaliczkowego 
I i ochrony ziemskiej własności w Wadowicach, 
I stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
I poręką. 371(1-1)
| Ks. Tomasz Bryniarski,

przewodniczący Dyrekcji.
Franciszek Wiśniowski,

sekretarz Dyrekcji.

Dzierżawa folwarków.
Administracja Dóbr Zatorskich wypuszcza w 

12to-letnią dzierżawę od 1. Lipca 1890 r., dotąd 
we własnym zarząd; ie gospodarowane folwarki: 

1 ' o l w a r l Ł  D i a e o l s z ó w ,  ma­
jący przestrzeni 430 morgów wraz z urządzoną 

I gorzelnią j kontyngencie 730 hktl., oddalony od 
stacji kolei państwowej u 3 kilom., od miasta 
Oświęcim i Prus o 10 kilom.

I ( . u  a r  Ił  P a l o z o w l o e ,  ma-
Ijący ogólnej przestrzeni 465 morgów, w której 
1 160 morg. stawów zarybionych karpiami, oddalony 

od stacji kolei ' miasta Zator o 2 kilom.
Bliższe objaśnienia I warunki są do przejrze­

nia na miejscu w łatorze. (Stacja telegrafu i 
| poczta).

368(1-3) Administracja-

L Ó D W R E
Sukiennice, 16.

|WtOsenne to w a ry  już n a d e s z ły
paryskie i wiedeńskie:

I Kapelusze damskie od złr. 2*50 do 30 złr. 
| Gorsety paryskie od złr. 2-20 do 20. 

Ubrania balowe i wieczorowe, szale, 
chustki.

Parasole i parasolki paiyskie. 
Wachlarze.

I Boa piórowe, angorowe, koronkowe.
I Suknie oasowane. 306(2 2 ?)
I Kwiaty, Pióra, Egretty.
| Najbogatsza permmerja fra m M a  i angielska. 

Oryginalna woda kolońska. 
G e n e r a ln a  re p re s e n ta c ja  f i r m y  

lo n d y ń s k i e j  Z e n o .
[W ysyłki na prowincję i do Królestwa. 

K a t a l o g i  Ę r a t l a .

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH.

J c ó W ,  d .  1 5 /4 ,
(Bez bieżącego kuponu).

Ruble papierowe . . za lbu rubli 
Marki niemieckie. . za 100 mar.
20-to frankówka z ło t a .....................
6% Pożyczka kraj. galic za złr. 100 
47a°/o P oż. kraj. galic. za złr. 100 
6%  ObL ind. gal. za złr. 100 k. m. 
4Vj°/o Listy zast. Banku kr. za r . 100 
5°/o Obligi k( mnn. „ J I Em.s. 
4%  List/, zast. Tow. kred. ziem.
6%  I
*WIon
6°/o «
6°/o ■
3%  .  
3°/. . 
*°/< ,

II Em.

„ Bank.hiD.zprem.l07o 
.  „ zw-.za lu lut

, Król. Pol. ta rubli lOO 
likud. „ * i  » ft0®

O O O O O O O O O O O I O O O O O O O O O O

M a g a z y n  M ó d  i  N o w o ść ;
pod tirnią

Mnie AKTIMY, Szewska 21,
zaopatrzony w wszelkie nowości, w wielki wyDór kapeluszy letnich, Sfomaowych, w cenie 
od 2 złr. — M o d L e l e  p a r y n k l e . —  Wszelkie zamówienia przyjmuje na 
wyprawy, z swoich i przyjętych materjałów. Dla osób przejezdnych wykończa obstalunki 
w 24 godzinach sumiennie i akuratuie. - Ceny umiarkowane. —  Próby wyseła franco!!!

F i l i a  m a g a z y n u  m ó d  M m e  A n n y ,  w  W a r s z a w ie ,  u lio a  
M a rs z a łk o w s k a , 149. 357 ji-

O O O O O O O O O O O O O O O l O O O O O O O O f O O O
K K K K 1 '  « 5 0 0 0 0 0 0 < K K < ; J O t t O O O t > i W > t J t t t > t K :

S m . R E Y E R  1 S P Ó Ł K A
w Krakowie

Sukiennice, Nr. 12, 13, 14, naprzeciw Kościoła N. Panny Marji.

płacą żądają

128 75 129 75
58 25 69 25

9 40 9 50
101 — — —
97 25 98 50

104 — 106 —
98 50 99 50

100 60 ------
96 50 — —
94 50 _  —
99 50 100 60

100 50 101 50
106 25 107 —
101 25 102 25 -
96 50 97 50
89 26 90 50

Serja I po złr. I.
1 koszula damska, ubierana haftem.
1 kaftanik ranny, z pięknemi haftami.
1 spudnica z haftowaną falbaną.
1 para majtek z haftowaną falbaną.
1 koszula męska dzienna.
1 para kalesonów męskich.
4 ręczniki płócienDe.
6 chustek batystowych.
6 serwet deserowych.
1 obrus.
1 fartuszek haftowany, kolorowy.
3 pary mankietów męskich.

Każdy wymieniony artykuł tej serjl 
kosztuje I złr.

Serja II. po I złr. 25 c.
6 chustek z kolorowemi brzegami — webo­

wych.
6 chustek płóciennych, białych.
6 serwetek deserowych adamaszkowych 
1 obrus.
6 krawatek jedwabnych.
1 kaitanik trykotowy ciepdy.
1 para kalesonów ciepłych.
1 para kalesonów z dymki angielskiej 
7i tuzina skarpetek bidłych, ręcznej roboty. 
1 obrus z freudzlą i kolorowemi szlakami.
1 tnzin serwetek z frendzla i kolorowemi 

szlakami.
1 parasol od deszczu.

Każdy wymieniony artykLł tej serjl 
kosztuje I złr. 25 ct.

Serja III. po I złr. 75 c.
koszula damska szertingowa z haftem, 
kaftanik damski, biały, u ierany haftem, 
para majtek z szeroką, haftowaną falbaną. 
spódnica ciepła tryaotowa. 
spódnica biała z zakładkami, 
par mankietów damskich, 
chustek batystowych francuskich z naj­
modniej. brzegami kolorowemi. 
ręczników płóciennych, 
prześcieradło bez szwu ua największe 
łóżko.

Każdy wymieniony artynuł tej serjl 
kosztuji I złr. 75 ot

6 chustek webowych, białych, cienkich.
6 chnstek web. z pięku. brzeg, kolur.
6 ręczników adamaszkowych, białych.
1 koszuli, Jzienua damska, najświeższ. fa 

sonu i bogato ubierana haftem.
1 kaftanik damski ranny, eleg. ub. haft.
I koszula aamsita nocna, ud. ręcz. haft.
1 p. majtek daman, z czer. haft. faiban.
1 koszula dam. web. dzień. nb. koronką.
6 par męskich skarpetek, ciepłych.
6 chustek białych, webowych z dużerai 

haftowani m> znakami.
Każdy wymieniony artykuł n j  serjl 

kosziuje 2 złr.

Serja V. po 2 złr. 75 ct.
1 kraźnia damska, dzienna, z prawd/, weby 

irlandzkiej, ubierana haftem.
1 koszula nocna, damrka, z francuskieg 

kretouu, ub. haitem lub wstawkami.
1 kaftanik trykotowy, wełniany, biały.
1 tnzina ręczników tureckich, 
i spódnica biała, z szeroką wstawką hafto­

waną i zakładkami.
1 koszula kretonowa , nocna, męska, franc.

tasou. z ukraińskim haftem.
6 serwet stołowj eh, dużych adamasz.
1 obrus stołowy, adamaszkowy.
1 sznurówka francuskiego fasonu.
1 garnitur trykotowy, ciepły.

Każdy wymieniony artykuł tej serji 
k„aztu|e 2 złr. 75 ct.

Serja VI. po 3 złr
t koszula damska, dzienna, z cienkiej weby, 

ubierana ręcznym halteru,
I kosznla dzieaua, cienka, webowa najmodn. 

fason, b. stiojuie ub. haftem.
1 kaftanik ranny damski, bardzo strojnie 

ubierany haftem i wstawkami, 
prawd*, batystów, chustek białych, 
par pończoch białych, cienkicn. 
prawdz. adamaszkowych ręczników, 
koszula męska z praw. irundz. weby. 
enuster webowych, cienkich, z modnemi

6 
6 
6 
1 
6

brzegami kolorowemi. 
1 parasol elegancki. 99(58-?)

Każdy Wymieniony artykuł tej serjl 
iwkztuje tylko 3 złr.

Serja IV. po 2 złr.
6 chustek angielskich batystowych, z naj­

modniej. brzegami kolorowemi.

Zwracając łaskawą uwagę na powyższe ogłoszenie, nadmieniamy zarazem l< posia­
damy ua składzie wielki wybór bielizny damskiej, męskiej I dziecinnej w najlejjBzych 
gatunkach i najświeższych fasonach oraz skłau płócien irajowych i zaqra.. oznych od 
najtańszych do najlepszych w bardzo wielkim wyborze. Największy skład pońozoob dam- 
skioh, iiięskioh i dzleoinnyoh, ora: wyrobów trykotow ych.

^  Wyłączny skład prawdziwej normalnej Dielizny trykotowej Prof. Dra. Gustawa Jaeger.
V  Przesyłki na prowincja uskuteczniamy za zaliczką pocztową odwrotną pocztą.
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1 W. KRZYSZTOFOWICZ, KRAKÓW,
poleca po cenach fabrycznych:

MASA do zapuszczana ,iodłog 
w 4 odcienia )b, pudełko wy 
Btarcrające na ■ obszerny po­

kój tylno S O  oentów

LAKIER bursztynowy angiel­
ski do lakierowania podłóg, 
schnący w ciągu 8 godzin.

FARBY pokostowe we w szy­
stkich odoieniach, prędko 

śChnąoe.

M a sa  fra n c u sk a  do pod łóg p a rk ie to w yo h . 292(11?) 
W o s k , t e r p e n t y n a , b e n zyn a  i szczotki do fro te ro w a n ia .
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! t B BZ BCOKrJBTTJII EHTOJI i I
Kto chce palić rasecasyw Iście dobre l zupełnli nieszkodliwe papierosy 

Niecii knpnje tutki (gilzy) NIEKLEJONE z fabryki

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
Lw ów  —  Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28

O e n y  k ł a r d w o  L i a k l o .

WF"* 100 sztuk od 12 centów.
Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie gratis. Przy odbiorze 6000 koszta 

transportu ponosi fabryka. 266(19-180)

Koncesjonowany przez Wysokie c. k. Namiestnictwo aalicyjskie

DOM ZDROWIA
Dra LUSTGARTENA i WILCZYŃSKIEGO
279(11-25) otw artym  został dnia 18 lu tego  r. b.

w  Krakowie, przy ulicy Śtej Agnieszki, I. 5. Dz. VII. Stradom,
w um yśln ie na ten ce l w yk w itm e i w zorow o h yg ibn iczn io  urządzonym  b u ­
dynku z osobną salą op eracy jn ą , ce lom  przy jm ow an ia  w szelk ich  ch orych  
z  w y k l u o Ł e z i i o m  k i a K a ^ u y c l L  i  u u i y B ł c *  
W y o n .  Cena zn ak om icie  w entylow anego , z k om fortem  u m eblow an ego  
oddzi dn ego  p ok oju , w raz z poście lą , żyw n ością , w inem , op a łem , św iatłem , 
troskliw ą Opieką lekarską na m ie jscu , (lzijbnną i nocną usługą, u ż j w u loością  
ła z ien ek , tuszów, czyteln i, ogrodu , kąpieli pa row ej i t. d<, w ynosi od  4  złr, 
w. a. dziennie.

Wyjaśnień ustnych lub piśmiennych udziela w każdej chwili Zarząd.

KONCESJONOWANE BIURA
W ŁAD YSŁAW A GRABOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

B1TTRO TBCHItflCZKTŁ
wykonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowych 

i przeróbek tak w miejscu jak i ua prowincji.

BIURO OGŁOSZEŃ
przyjmuje wszelkie cgłoazeuia na wewnątrz i zewnątrz miadta na własnych tablicach, pośredniczy

w druku, inrormuj. w żądaniu.

BIURO "WYJMAJMTJ MIESZKAM
pośredniczy w wynajmywauiu mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych.

O g ł a s z a  d o  w >  m ą j ę o l a : (5->,
od Lipca:

8 pokoi, przedpokój, kuchnia ua I. piętrze, ul.
Szlak Nr. 194.

6 lab 7 pokuł. przedpokój kuchnia, na U. pio­
trze, ui. św. Anny, Nr. Ś.

5 pokoi, przedpokój, kuchnia, na parterze, ul.
Czarnowiejska, Nr. 47.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia na 1. piętrze, ul. 
Sł-wk iw.ka, Nr. 12.

naraz:
4 pokojp, przedpokój, kuchnia na II. piętrze, ul. 

Smoleńsk Ni. 24.
5 lub 6 pokoi, przedpokój, kuchnia, ua 1 piętrze 

ul. Kolejowa Nr. 2.
8 pokoi umeblbwanyoh, 2 pokoje dla służby, ku­

chnia, przedpokój ua 1. piętrze.
3 pokOK oi zedpokój, kuchnia na parterze w ofi­

cynie, ul. ti irncarska, Nr. 5.
3 pokojo, kuchnia, n- K. piętrze, pokój i kuchnia 

na i., piętrze ul. Szlak Nr. 18.

R U C ł l p o c l ą g ó  v*7 k o l e j o w y c h
(podług zegaru krakowskiego).

ODJAZD Z KRAKOWA. | PRZYJAZD DO KRAKOWA.
S'59 rano (poc. osli.) do Wiednia, Warszawy, Wro­

cławia, Bielska, Koszyc, Opawy, Bernu, Oło­
muńca i Pragi.

6*19 rano (poc. miesz.) do Lwuwa, Stróża, Roz 
waJowu, Nadbrzezia, Stryja i Ławocznego.

7'17 rano (poc. kurj.) Jo Wiednia, Warszawy, Wro- 
cluwij, Bielaka, Koszyc, Opawy, Dema, Oło­
muńca i Budapesztu.

8-u3 rano (poc. kurjT) do I wowa, Podwoł^czysk, 
Brodów, Mszany Dolnej, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
i Nowego Zagórza.

9*22 ran ępoc. miesz.) do Husiatyna, Zwatdonia 
i Orłowa (via Podgorze-Bonarki.).

9'42 przeu poł. (p o c . o=b.) do Wiednia, Warsza­
wy, Wrocławiu, Bielska, Opawy, Berna, Oło­
muńca i Budapesztu.

10-50 przed poi. (po . osb.) do Lwowa, Podwoło- 
czysk, Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i Czer- 
uiowiec.

11-19 przed poł. (poc. mięsz.) do Wieliczki.
3-27 popoł. (poc. osb.) do Wiednia, bielska, Cie- 

L,iiyua, Opawy, Pragi, Ołomuńca, Berna i Bu­
dapesztu. „

6-Ó2 wieczór (poc. osb.) do Oświęcima i W arszawy.
7*17 wieczór (poc. miesz.) do Husiatyna i Orłojra.
9-59 wieczór g>oe. kurj.) do Wiednia, Opawy, Pra­

gi, Ołomuńca, Berna i Budapesztu.
10-47 wieczór (poc. osb.) do Lwowa. Podwoł czyik, 

Brodów. Sobola, Mezó-Laborcz, Nowego Zagó­
rza Uzerniowiec, Suczawy i Stryja.

6-24 rauo (poe. miesz.,; z tfnsiatyna, Orłowa i Zwar­
donia (ria Podporze- Bouarta.

6-34 r ino (poc. osb.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brouów, Suchej, Mezó-Lahorcz, Nowego Zagó­
rza, Suczawy i Uzerniowiec.

7-27 rano (poc. osb.) z Oświęcima.
7-47 r no (poc. kur,.) z \¥iednia, Budapesztu, 

1 ragi, Ołomuńce, Berna, Opawy i Warszawy.
10-08 przed poi (poc, osb.) z Wiednia, Budape­

sztu, Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy Bielska, 
Warszawy.

2-37 popoł ępoc. osb.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Orłowa, Nowego Sącza, Mezó-Laborcz, 
Zagorza, ouczawy i Czeruiowiec.

4-25 po poł. (poc. miesz.) z Husiatyna, Orłowa i 
Zwardonia (vin Podgórze-Bonarka).

5-22 po poł. (poc. osb.) z Luudenburga, Pragi, 
Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc, Bielska, Wro­
cławia t Warszawy.

6-04 wieezor ępoc. osb., ze Lwowa,, Suchej, Nad­
brzezia, Reiwadowa i Czerni -wiec.

7 39 wieczór (poc. mięsz.) z Wieliczki.
9-o4 wieczfr (poc. kurj.) z Wiednia, Budapesztu, 

Pragi, Ołoąmńcu, Berna, Opawy, Koszyc, biel 
ska i Wrocławia.

9-42 wieczór (poc. kurj.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i Soadla.

11-94 wieczór (poc. uab.) z Wiednia Budapesztu, 
Pragi, Oł< muńca, Berna, Opawy, Koszyc, Biel­
ska i Wrocław,..

WytewN I rrtMstar cMm j t  *r. M n f Srławgkl. B n k  W» L  t o u f i r  I #pg#k» U *  n u x  « n  tadom  *it‘ a MaMMar MpeariaMalay: m  taaawaaż.


